
Nr. 85 We Lwowie Niedziela dnia 26 Marca 1893. Rok XXVI.
Bis t o  LwdV—j l  .Dziennika Polskiego*, FI**' Marj.łe' i 

liczba ł  1 7.
PrcedplmU wynosi we Lwowie roeznfe 18 tir — pó, - 

rocznie U złr — kwartalnie 4 sir. 60 et. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 ct., za . ne .rłkę  do domu 
dopłaca się 20 centów miesięcznie.

Z przesvtką pocztową w państwie austrjacLiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zh. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 tr. gi. 
do Fi-ncji, Anglji Włoch i Szwajcarji rocznie 
•0 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a r o j a  n i e  z w r a c a .

T o lo fan  RadakaJ I 171.
I 2 I E I I K  P O L S I

wychodii codziennie ntewyłączając niedziel i świ$t o godzinie 8. rano

PrzłdpłaĄ I ag iot ju i przyjanja w» Lwowie 
Jedyali I wytazeir.

Blara idm iuiitraeji «,Dcienailik Polskie, 
ar". P lac WarJacKi 1,0 r 9 w dama 
^ana Klselkl.

We W irdnio: pp. Qaai9nstein et Vogler, (Otto Uaass) 
U. Doksi, H. S ihalok, A. Oppelik, Bndolf Uos: e 
i J. Dauneberg : w Berl.nie, Frankfurcie, Eolonji, 
Hansem, tein et V ogier i O. L. Daube; w Hamburgi: 
Karoly et Li bmann; w Paryżu: " C. Adam, 52. rne 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukif m i ietit).

Prywatrr korespondencja i nekrologia 1 0  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 ‘/, centa od wyrazu. Pomieszkanie 

1 sklepy po 1 ot. od wyrazu'
Reklwy w mbrycc NaAesUn 20 et §d wierna.
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K orespondent nasz w ledeń ik i p rzesy ła  za 

naszem  pośrednictw em  następującą odpowiedź na 
zarzuty  N . Reformie.

Wiedeń 23. m arca.
N  Reforma w datow anym  z K rakow a a pi­

sanym  w W iedniu  artyku le , odpoiri& dana u* agi 
poczynione przezem nie w Dzienniku Polskim  z 
powodu w ybora drugiego w iceprezydenta  izby 
poselskiej. Szczerze p ragnę na a r ty k u ł N . R e  
form y  odpowiedzieć w sDOBÓb ściśle rzeczow y, 
nie mogę je d n a k  pom inąć milczeniem, k ilku  uw ag 
n atu ry  osooistej. Pozostaw, m ua boku zdanie 
N . Reform y , jakoby uw agi moje o konfiguracji 
stronnictw  w K ole by ły  bałam utnem i, gdy i  z dal­
szej treści niniejszej odpowiedzi o k a la  się, jak  
sądzę, dowodnie, kto rzecz staw ia jasno, a kto 
b a ła m u c i; czego je d n a k  milczeniem pom inąć uie 
mogę, to insynuacji, jakobym  dzia ła ł z na tch n ie ­
nia pana D aw ida Abraham ow icza. K ażdy  z po­
słów, należący do lewicy K oia, jest mi politycznie 
b liż n y m  od pana A braham ow icza, a jed n ak  u  
żaanego  z nich nie szukałem  „natchn ien ia” w 
ogóle, ale na podstaw ie faktów i to całego szere­
gu faktów , w k tórym  głosow anie na  w icep rezy ­
d en ta  nie zajm uje naw et pierwszego m iejsca, 
z ca łą  stanow czością zastrzegam  eię przeć* wko 
insynuow aniu mi jak iejko lw iek  usłużności, czy to 
d la pana  A braham ow icza, czy też dla kogokol­
w iek innego. W dalsze; konsekw encji uroczyście 
zastrzegam  się też przeciw ko mie—saniu mojej z 
lew icą K oła  polemiki, z tern, co w swoim ciasie  
p. A braham ow icz lewicy seimcwej uznał za  sto- 
low ne zarzucić.

Mianowicie pisze N  R efo rm a •
„O Jerza przy tem dziwna zgodność tego prze­

ciw kołowej lewicy wystąpienia z tem, co p. A bra­
hamowicz głosił w jesieni reku zeszłego po ukoń 
ozeniu obrad Sejmu i po uchwalenia konwersji. Stra 
szył on cały kraj „kartelem ", zawartym między 
sejmową lewicą a praw icą —  kartelem , którejgo 
pierwszym wyrazem m iała być uchw ała konwer­
syjna, a który m iał w dalszym przebiegu rzeery ja ­
kieś straszne na kraj sprowadzić następstwa. Była 
i o tem  mowa, że dalszym tego t a r t r la  objawem  
zewnętrznym będzie, i i  interes konweriyjnj oddany 
zostanie Laende*.bankowi, oo jn ś  naprzód mi tło być 
ukartowane. Przepowiednia ta nie ziściła się —  po- 
i>uzkę kouwersyjną oddano innej grnpie finansowej, 
pomimo, że przeprowadzenie tej sprawy spocz] wało 
przeważnie w ręku jednego z przedstawicieli lei ioy, 
a więo oczywiście zwolennika mniemanego kartelu.

Z powyższego p rzedstaw ienia rzeczy  mogło 
b y  się zatem  zdaw ać, jak o b y  i Dziennik P  iki 
zgodnie z p. A braham ow iczem  podnosił był po­
dobne napastliw e zarzu ty  przeciw ko lewicy. 
W obec tego konstatu ję, że ca ła  polem ika w tej 
zpraw ie ze strony Dzień. Polsk. prow adzoną 
b y ła  w yłącznie na gruncie polityornym , dalej, 
że oo do m nie, nie wiem naw et (i z trudnośi ia 
ty lko  w ierzę), że p. A braham ow icz coś podo­
bnego lew icy insynuow ał, w reszcie, że g dyby  
k to  wobec mnie zarzucił członkom  low.cy se j­
mowej, względnie lewicy K oła, jak iekolw iek  po­
dejrzane  konszachty  z bankam i, p ierw szy na­
zw ałbym  go oszczercą. Pocóż wiec ta  w alka z 
w iatrakam i, to wciąganiu w polem ikę z Dzień. 
Polsk. zarzutów , k tó rych  tam  n ik t ) e podnosił ? 
C hyba, że au tor a rty k u łu  z nm ysłn identyfiko-

AURELI URBAŃSKI.

wać chciał korespondencje w iedeńskie Dzieti. 
Polsk., z  zapatryw aniam i p. A braham ow icza — 
czego uie przypuszczam , uie chcąc posadzać go 
o z tą w iarę. M ożna być  nieprzyjacielem  sojuszu 
K oła  z niem ieckim i liberalistam i, a niemniej p o ­
zostać n ieprzyjacielem  stronnictw a zachow aw cze­
go, czy to podolskiego, czy stańczykow skiego, 
ta k  ja k  z drugiej strony m ożna być  konserw a­
ty stą  p  r sang, a b ra iać  się politycznie z nie- 
m ieckiem  stronnictw em  liberaluem .

Po ty ch  zastrzeżeniach, do k tórych  zm usiły 
mnie n iektóre ustępy .rty k n łu  N . Reformy, 
przechodzę do w łaściw ej jego treści. Tw ierdzi 
au to r a rty k n łn , że lewica K oła przy  drngiem  
głosow aniu m iała  już ty lko  do w yboru pom iędzy 
dw om a konserw atystam i: p. A braham ow iczem  i 
d r. M adeyskim , i że osobista kw alifikacja roz­
strzygnąć m usiała za p. M adeyskim , mnie zaś 
lsyuuuje, ja a o b y m  przedstaw ić p rag n ą ł p. A bra  

ham ow icza jak o  liberalistę  —  z czego znów 
p rzy rzeka  sobie w ielką w k ra ju  wesołość. Otóż 
konstatuję przedewBzystkiom, że ani jednem  sło­
wem nie reklam ow ałem  p. A braham ow icza dla 
obozu liberalnego, a tem  sam em  i trud  o w yw o­
łan ie  w kra ju  wesołości, chętnie pozostawiłem  
innym , ale zaznaczam  równocześnie, że w w alce 
pom iędzy p. M adeyskim , a p. A braham ow iczem , 
a w ięc rozum ie się pom iędzy dworna konserw a­
tystam i. pozostało lew icy K o ła  do rozstrzygni ci* 
pytan ie , czy w ybrać  m a poplecznika liberalno- 
centralistycznego stronnictw '., czy też autono- 
mistę, po za którym  stali w szyscy zw olennicy 
daw nej praw icy. L ew ica  w raz z stronnictw em  
krakow skiem  zdecydow ała się na  rybór fory- 
towanego przez ca łą  cen tralistyczną prasę k a n ­
dy d ata . Jeże li tak  kw estję Dostawimy, odpada 
ca ła  dalsza a /g u m en tac ji N . Rejormy. S taw iając 
kw estję inaczej i w m aw iając w przeciw ników  
p. M adeyskiogo, jak o b y  chcieli sprzedać komu 
p. A braham ow icza za liberalistę, au tor ir tykn łn  
bałam uci i to świadomie bałam uci opioję p u ­
bliczną.

A utor a rty k u łu  — upow ażniony zapew ne do 
tego — ośw iadcza dalej kategorycznie, że „w szel­
k ie doniesienia o karte lach  m iędzy lew icą a k ra ­
kow skim  odcieniem  i onserw atystów  są tenden­
cyjnym  w ym ysłem , na  obałam ucenie publiczno­
ści obliczonym ”, i że lewica, m ając w olną rękę  
p rzy  głosowaniu, znaleźć się może dziś w tem , 
ju tro  w owem tow arzystw ie. T endency jnym  za­
tem w ym ysłem  je s t — zdaniem  A?. Reformy  — 
skonstatow anie b a k  t a ,  żs- Lewisa, -w o a i c j  - r e -  
s ] ,i i w każdej spraw ie głosow ała ty lko  zgodn.e 
z p artją  k rakow ską, że wspólnie z tem  stronni­
ctw em  nom inow ała kandydatów  do w ydziałów  i 
do delegacyj i że wogóle pom ięozy nią — a 
więc pom iędzj p a rtią  m iejską liberalną —  a 
stańczykam i —  a więo partją  feudalno-zacho- 
w awozą — nic  iry ło n iła  się ani jed n a , chociażby 
najm niejsza różnica w opinji i tr  głosow aniu 1 
B yć może, że au tor a rty k u łu  w po wy i gzy a rb i­
tra ln y  jposób odpowie mi, iż k rakow sk ie  stron­
nictwo okazało  się nagle tak  libera h em i 
ścignęło jeszcze liberalistów , 
istocie szkoda entnzjazm n, w yekspensow anego w 
w alce w yborczej w jędzie, gdzie o m andat ub ie­

gł się k an d y d a t liberalny  przeeiw ko k an d y d a­
towi partji k rakow sk ie j! Skonstatow anie faktów  
n igdy  nie je s t „bałam ucen iem ” opinji publicznej, 
bałam uceniem  raczej jest a rb itra lne  rzucanie  
tw ierdzeń, nie popartych  żadnem i faktam i.

A te raz  jeszcze jedno  na zakończen ie : A u ­
to r a rty k u łu  N . Reform y  polem izuje w yłącznie 
z korespondencją D ziennika Polskiego, odnoszącą 
się do w yboru w iceprezydenta izby, pomija zaś 
milczeniem cały  szereg daw niejszych korespon-
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Mouchard — Schniiffle — & Comp.
Łlio! K lio! Dziejów m uzo!... W  m ózgu mego dziś

[prochownię
u k rę  ciśnii mi ta len tu ,a  natchnienie ca łą  głow nię! 
Sic 3.erodot, p a lry ja rch a  —  nie w ytraw ny ja  ci

[ Guizot,
A tragiczny z dziejów świata, w ypiąć pragnę

[W am  epizod.

W srogich M oskwa a lternatach . Kolos s <je się
[i syczy...

Tuż, nod serce, ja k  Dijawka wpił się R ząd ów 
r  [tajem niczy —

I wciąż kole — ssie —  i traw i, niew idzialne to
[straszy d ło ;

Zwiesił ozoło „g rom ow ładny"; już m u naw et ży-
[cie zbrzydło.

W y oworów dość —  i w stydu I... W p ad ł na  po- 
[m ysł — w ybrn ie  z c iern i; 

W szak  ci w iek to stowarzyszeń, z ja z d u .,  zborów,
[konfraternij. 

T uzin  głów  w ym yśli wiecej, niż sp ry t jednej, 
te  [tępej g łow y:
9 ro ła ł ted y  szpiegów kongres —  kongres mię- 

™ [dzynarodow y.

dencyj odnoszących się do całej działalności 
lewicy K oła. P rzede  wszy stkiem  nikt z kom pe­
tentnych — a do tak ich  zaliczam  i autora a rty ­
k u łu  tn  guesrion — nie trudz ił się jeszcze w y­
jaśnieniem  powodów, d la k tó rych  lewica K<J a 
rozgorzała n ig le  ta k ą  miłością ku  stronnictw a 
pana P lenera. Nie daw ro  tem a słyszałem  jeszcze 
z ust jednego z posłów z lewicy (a  buskiego 
dość N. Reformy ' uzyna) zdanie, że tak  zwane 
liberalne postni .ta  niem ieckie, ani nas grzeją, ani 
ziębią. S zko ła  w yznaniow a —  móWił — wcaie 
nie jest nam  straszną, a ju ż  zgi * n a p ra w ie  re  - 
form w yborczych inne m am y potrzeby i życze­
nia od Niemców. J a k iś  w ięs powód sk łan ia  le ­
wicę K o ł .  do ruoszenia m aterjałów  na funda­
m enty pod budowę przyszłe* potęgi Niemców 
w Austrj>? Szko ły  wyznaniowej lewica K oła się 
nie obawia, bezpośrednich wyborów z gmio wiej­
skich me chce, powszechnego głosowania boi się 
ja k  ognia, gdzież więc są owe liberalne postc- 
ia ty , do których urzeczyw istnienia dopomódz ma 
arm ja p. P len e ra?  Z daje  się, że pytam . osno 
i często, jo oo jed n ak  dotychczas w dziennikach 
w yczytałem , jako  odpowiedź, było  — daruje mi 
N. Reforma  — strasznie baiam atnem . Lew ica 
rozporządzając w łaściw ie dwnnastom a głosami, 
może tem bardzi«j decydu jącą  odegrać rolę, iie 
że reszta członków  dzieli się nu dwa — jeżeli 
nio wrogie — to przynajm niej ściśle zróżniczko­
wane stronictw a. G d y b y  zatem  lewica trzym ała 
się w istocie polityki wolnej ręk i i to do tego, 
to do owego p rzy ch y la ła  się stronnictwa, z pe­
wnością m ogłaby b y ła  osiągnąć wszystko, czego 
spodziew li się po niej w yborcy. Nie osiągaęła 
tego dlatego tylko, że dla celów — być może, 
w ielkich ale w każdym  razie  tajem niczych — 
zawsze trzy m ała  swe głosy do dy ipozycji p an ji 
krakow skiej.

Na tem kończą tą bardzo mi p rzy k ra  pole­
m ikę, a  dodaję ty lko  jes tcze ,' że pierwszy chę­
tnie przyznam , że m iałem  niesłuszność, skoro le­
wica. nie arb itra ln ie  ale jasno i dowodnie w yka­
że korzyści, jak ie  k ra j a specjalnie stronnictwo 
liberalne odniosło lab  odniesie z jej polityk: 
i skoro poda nam uchw ytne znam iona po k tó ­
ry ch  odróżnić ją  dziś m ożna od stronnictw a k ra ­
kow skiego w radzie  państw a. Adin.

Korespondencje.
m arca.

(Dwór i g mi uh ; Tereiz-.en o, eńfop-miljone ; ri *.s,| w
herMe; my i o ii ;  Mu^kale priseis Igaatiewowi).
Zbliżający się o b c h ó a '^ „ n 3wnb^dBcn<a, Po 

dola, W ołynia i U krainy , vły*»«'jał w śród na­
szych ziemian pewne o b a w y ; rzecz  p rosta , że 
m yliłby  się każdy , k to  obaw y te uw ażałby  za 
zupełnie uspraw iedliw ione , ale zapewne 
jeszcze w ięcej m yliłby  się ten , kto uw ażałby je  
za bezpodstaw ne. Nie m ożna ani chwili wątpić, 
że „k azan ia" , jak ie  prny tej sposobności, w ygło­
szą popi, mowy jak ie  w ygłoszą czynownicy na 
tem at uwolnienia w łościan z pod panowania 
lacko łacińskiego przyczynią  się do spotęgowania 
nieufności Indu ruskiego do polskiej szlachty . 
A  dodajm y zaraz, że to ziarno r ic raw iśc i p a ­
dnie na  g ran i żyzay  — użyźniony bezm yślno­
ścią naszych  panów, k tó rzy  dobrze wiedząc, co 
się na około dzieje — ze swe; strony nic nie 
robią. K to widzi, co się d la  chłopa robi w d o ­
b rach  takiego A bazy, B obryńskiego, Szuw a- 
łowa, T ereszczenki —  a spejrzy  rów nocześnie 
na  zupełne zaniedbanie uzyskania  na chłopów 
w pływ a w tak ich  fortan&ch, jak  B użsńszczyznie 
A r.drzeia Peteckiego, lob B iałocerk iew szczyiu ie

M arji B ran ick ie j, te r  z rozpaczą łam ać mnsi 
dłonie.

J jd o y rr  z najgorętszych  naszych przeiiw ni- 
ków  jest M ikoła T e r e s z c z e n k c ,  dziś pan 
miljonowy i szlachcic z chłopa Postać to istotnie 
w arta , by  ją bliżej poz :ać

P rzed  laty m ieszkał w jodnem  z m iasteczek 
Czernigowskiej gnbernji niejaki T e r e s z c z e n -  
k  o , ch!op bez żadnego w ykształcenia, ale uie- 
błyehauie spry tny . M iał on sklepik , w którym  
b y ły  „skóra, dziegieć, smoła, sól, krzem ień 
r r^em ioń”. Zarobiw szy parę tysięcy rubl! pod 
ją ł iię  w czasie wojny k rym skiej dostaw dla 
arm ji, a że potrafił tam  robić dobre interesa do­
wodzi, że niebaw em  k u p ił w ielki m ajątek  z ob­
szernym  losem w guberuj: kijow skiej. R ząd m a ­
ją tk u  oddał synom LI Lole i F iedorow i, również 
prostym  chłopom be? w ykształcenia, um iejącym  
zaledw ie czytać i pisać. Pracow ali gorliw ie; —  
przyszedł rok  1863, a z nim zak az  kupow ania 
dóbr ziemskich przez Polaków , a po nim ruina 
wielu domów obyw atelskich. O baj b rac ia  zaso­
bni w kapitały , skorzystali z chwili i masami 
zakupyw ali ziemię po 6 0 —65 rubli za dziesięcinę, 
co na rasze w ypadłoby 40 -  45 rnb li za m org 
j.npow ali najlepszą glebę i najpiękniejsze lasy. 
W ten  sposób stw orzyli no iijonową fortunę, k tó -a  

dziś reprezentuje z górą 300.000 morgów n a jle ­
pszej ziemi i 12 w ielkich fab ry k  cukrow ych. 
D ziś podzielili się b rac ia  guberujam i. M ikoła 
skupuje ziemię w K ijow czy ia ie , F iedor puszcza 
się już n« W ołyń, lik o ła  n-,byi właśnie ostatnio 
k lucz K rasnokncki —  za  bezcen —  aa który 
w raz z całym  inw entarzem  i pałacem  zapłacił 
gotów ką 2 , ¥  0.000 z ł. P an  M ikoła dziś już  szla­
chcic; ma w spaniały pa łac  w  K ijowie, który na­
b y ł od księcia D em idow a San Donatę, a p.er- 
w :o**zęani artyści rosyjscy  złożyli się nz jego 
upiększenie. Sfc ry T ereszczenko, ojciec M ikoły, 
dożył jeszcze tej chwili, gdy  syn wprowa­
dził się do pięknego pałacu , i powiadają, że 
w szedłsay do w spaniałych przedsionków w bn 
tach  cuchnących dziegciem, zacierał z p rzy je ­
m nością dłonie, że .M i& oła” ma ta k n „harną 
chatę".

M ikoła — ja k  pow iedziałem  — jest szlachci­
cem. a szlachectw o nadano mu za to, że je s t dla 
M oskali praw osław nych istotni* bardzo dobro­
czynnym  i hojną dłonią uposaża szkoły, cerkw ie 
i szpitale. U ar nadając m a szlachectw o, ca l mu 
do herbu  rub la  — z tego powoda w ynikł m ały 

) epój*. J e ^ a rA ^ d te rn a to r  cjąciął, aby le rn u o z e n -  
k o  wpiął za hero  tą  stronę m o la , goaib jest je ­
d ynka, ale m ądry  chłop, w y b ra ł sobie o rła  i 
przeprow adził w Petersburgu , że pozwolono mu 
go używać. T a k  nosi on w herbie państwowego 
/*rła. M a on dwócb synóv , któ**zy skończyli uni- 
wggrąytet, s ł a b l i  w gw ardji ^aw alerzyckiei, a 
dziś p o b ie ra j, oa ojca pó rubli rocznej
p łacy  i pom agają mn od św ita do nocy w adm i­
nistrow ania olbrzym iej fortuny. W  in teresach są 
jeszcze tw ardsi, ja k  ojciec. ri ereszozenko n ien a­
widzi Polaków , a jed n ak  praw ie 15%  jego  ofi­
cjalistów je s t polskiego pochodzenia; g d y  mn raz  
z tego powoda jenera ł-gabernato r czynił w y­
mówki — odrz&ał T ereszczenko : jdby tiećh 
kanalii nie dierżat —  no ani ItąnąlU czestnyje 
ludiP  O dpow iedź ta  m iała licznych św iadków ! 
K tc z Polaków  obyw ateli dostanie się w szpony 
T ereszczenki — ten zginął. N atom iast dis Moskali- 
schyzm atyków  jest bardzo dobrym , a  idealnie 
troskliw ym  o włościan. W  każdej wsi swojej 
buduje  szkołę, cerkiew  i i zpital, hojnie p łaci ofi­
cjalistów  I  tn właśnie niebezpieczeństw o najgro­
źniejsze. Z  bólem serca, z niew ym ow ną żałośeią 
trzeb a  skonstatow ać, że w dobrach  rosyjskich

troska  o lud jest znacznie w iększą. O obyw ate­
lach m ających m niejszą fortunę nie mówię, ale 
z naszych panów jeden  ty lko W ładysław  Brani- 
ck i ze Staw isk na serj^ zajm uje sie ludem  — 
cnoe trochę za wiele ma sentam entalizm n. N ato­
miast rozpacz zbiera, gdy  się popatrzy  człowiek 
na  tak ą  B iałocerkiew szczysuę, lub na Bużań- 
szczyznę. Szczególnie w tej ostatniej nietylko 
d la ludu  nic się me robi, ale się i lud i oficjali­
stów w yzyskuje. A  przecież po A ndrzeju  hrab in  
Potockim  społeczeństwo poiBkie m a prawo wv- 
m agać j .że i nie w., -e j, to apełnienia obowiązku 
Cóż dziwnego, ze Ind, w id iąc  obok siebie dobru 
takiego Tereszczenki, czyni porów nania i 
wnioski, któ*.e goryczą napaw ać go muszą. Sm n- 
tn a  to p raw da— ale praw dziw a. G dyby  tacy  B ra- 
n iccy i B iałocerL iew szczyznie inaczej postępo­
wali, g d y b y  adm inistracja  ich m agnackich foriun 
zrozum iała swoje zadanie — byłoby  inaczej, o 
wiele inaczej. T a  dobrow olna ab d y k ac ja  z o p ły ­
wu na gminę, a b d y k a c ja  — m ająca podkład  
czysto m aterjalistyczny , je s t ciężkim  wobec na­
rodu grzechem .

Ale dosyć już  o tem  — przejdźm y te raz  do 
czzgcś weselszego. W iadom o wam już, że Ig n a- 
tiew  nie cieszy się u K ijow ie naw et wśród R o­
sjan sym patją . M iał tego niedaw no dowód na 
zgrom adzenia  w szlacheckiej resursie. W  czasie 
obiadu z okazji w yborów  dem onstrow ali przeciw  
n ie ~ u  i l 03 janie ja k  „m iatieżnicy." O biad  by t za- 
pow ieaziany  na czw artą, a na  o b iad  ten by ł 
proszony natńrain ie  Ignatiew  i D ragem irow , b a r ­
dzo znów  w ko łach  roByjskich popularny. Igna- 
tjew  spóźnił się o k ilkanaśc ie  m innt, a zgrom a­
dzeni nie czekając  na  niego, zab ra li się p n n k t 
o czw artej do przekąski, k tó ra  p rzy  tak im  
obiedzie g ra  pierw szą rolę. To już ubodło Igua- 
tjew a, ale cze sa ła  go jeszcze przykrzejsza  nie- 
sp o d rian k a . G dy wzniesiono na cześć jego  p ier­
wszy toast, zaledwi? połowa obecnych pow stała 
z m iejsc, natomiast nu toast ns cześć D ragonrrow a 
odpow iedziano p rzersżliw em i okrzykam i h u r a ! 
h u r a ! k tó re  pow tarzały  s*e b er końca. S a trap a  
k ijo w sk i by ł tem  wielce zdekoncertow any i p rę ­
dzej, aniżeli było w nw yczajn, opuścił zgrom a­
dzenie.
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Żydzi w Warszawie. 5-
F. Novns, w a isz a rsk i korespondent Now. H r., 

pisze oo następuje : >*~a
„O becnie żydzi stanowią w W arszaw a i fco- e < |.  

dzi u .rc  zo w ybitny f-ywii ł  JńdaoAeą, * to w skn- r 
te k  d sn tn , ciL ich  z g a b e :n ,j ,  w Których p ras Ł 
państw ow e m ieszkać im  n ie  pozw alają. Obecnie 
w W arrzaw io spotyka się raz  wraz żydów, mó- 
w iąuych po rosy jsku  i nb iera jących  się w Btrojo f  
rosyjskie. Z jaw ia się też coraz wiuccj sklepów  
żydow skich z nap a s m .: „r£> ? iite rsb m i,ł.' lub ■ -
»M hsz?.yy  W iaficiciele sklepów  dodaja n ś  izyi- 
dacł różne ty tn ły  honorowych dostawców, w czem 
może bj-o dużo chw alby i k łam stw a, ale w każ- 
d; ’m razie, w ciągu ia t 1891 i 1892, i y d «  zało­
żyli w W arszaw ie przeszło sto różnych  sklepów _  
m b w arstatów . N ad to  żydzi przybysze ję li się bu­
dowy domów i dzisiaj już  właścicieli now ych nie- 
ruchom ości W arszaw a liczy  przeszło trzy d z iestu  a“ y*

Ż ydzi miejscowi w rogo się względem przy 
byszow  zaohowują, chociaż otw oryli dla n ich  ta- 
nią kuchnię , k tóra  w y aaw ała  po 200 obiadów 2  
codziennie, a w tej liczbie 60 bezp łatn ie . Żydzi 3  
p rzyby li, przekonaw szy się, że m iejscowi nie są ts Ł  
im radz i, poczęli łączyć  się w stow arzyszania) 
dla łatw iejszego w yw alczenia by tu  i ce l ten  £  
osiągnęli, w yparli bow iem  miejscowych z n iektó E* 3  
ry ch  stanow isk. N a p rzy k ład  pośredniczenie w L . 3  
, nd ln  n iety lko z gubern iam i w ew nętrsnem i, 2

iw  J !

K upią się już delegaci, buty pełni i nadziei —  
Z  nad Sekw any i T am izy  — a nad D nnajn

[i z n ad  Szprei.
W  sk ry tk ach  rad zą  cy tadeli — i nic nie wie

[E u ro p a ;
Russ - gospodarz prezyduje, z tw arzą... piekieł

[protopopa.

John B u li  — hand larz  —  wsr.ystkiem  kupcząc 
[od przystani, do przystani — 

Miasto siecią n ak ry ć  radzi. S przeda ją  pięć pro­
c e n t  taniej.

Mouchard — zaw sze w skróś ra d y k a ł — paple
[znów na inną nntę • 

Gilotynę sobie chwali — łbów sześćdziesiąt na
[m inutę.

Schniiffle — P ru sak  bogobojny —  i filozof —
[i lingw ista — 

Skrom nie ra d t i  W arszaw iakom  języ k  w yciąć —
[lecz do czysta  1 

MordjeW  —  arak  lać chce w W isłę, tym* w alcząc
a rg u m en ty :

M nżyk p jan  —  zaledw ie k ra d c ie ;  L ach  —  całuje
[zaś, gdy  cięty ...

Z gnieść —  w yplenić — ry eh ła  zg o d a .. J a k ?  —
[pogodzić ani sposób; 

K rok w krok . upór konsekw entny  — a zdań iy le ,
[ ile osób.

K o b i e t  je d n a k  —  i p o l i c j i  — któż p rze is
[m ać zdoła m anje?... 

Dość, że F ran cu z  w raz z P rnsakiem , przegadali
[cne „S  o b  r a n  je " .

Prezas, M oskal, z knrtoazją  delegatom  wniósł
[podziękę.

Fr&ncnz —  sobie, P iu sa k  — sobie, działać m a
[na w łasną rękę. 

Znawców kongres jnż zam knięty. D elegaci od­
je c h a li.

Mouchard został —  oraz Schniiffle. Ci dwaj dzia-
[łać będą dniej

D zielny G al, Lccoq’óvi rodzic, co najskrytsze
[w ietrzył zbrodnio, 

Z łotem  sypną ł — nie ja d ł  — nie spał — ślęczał,
[tropił trzy  ty g o d n ie ; 

No — i dociekł... O tryum fie 1... Jn ż  po laury
[sięga spiesznie;

Z g ad ł, gdzie R ząd się schód-' ta jn y ... P stl...
[w^kościele... p s tl... na Lesznie...

Sadzi więc do Eksce lencji, jaż pełnego pewien

I  na ncho m a się zw ierza, (by  nie nb ieg łgo  k o le ż k a ): 
„B an t stłum iony 1“ —  (tak  w gorączce skrzydła

[temi sz< pce ałowy) — 
„P stl... w podziem iach... p s t l . . na  Lesznie... dząd  

[się schodzi N arodow y!"...

Co za ra d o ść ! Sza — cichutko — w taiemni-
[cy —  dusze bliźnie 

Kościół nocą osaczyły, i e im y s z  się nie w yśliżnie; 
S a łd a t atoi p rzy  sałdacie — lufy — szable —

[oiki — „sztyki" —  
K lam ka przecie raz  zapad ła ... K la p ! W  pnłapce

jm ia tie in ik i!

P an  Mouchard — z kom isją całą  — z rewolwe-
[rem i z la ta rk ą  — 

W śród konw ojn zbrojnej zgrai spuszcza się w gro
[bowce sz p a rk o ; 

Serca tłu k ą  się okrutnie — i dech w piersi strach
[zapiera —

Ale honor!... A le ch resty ! — Żyw ot nowy —
[nowa e r a !...

W padli. Cisza — sklepień m ary  —  czarna  noc,
[jak zw ykle noca...

I  nic w ięcej? — H a l... W  zakątku  coś z nie-
[nacka załopoee... 

C hw ytaj I —  Skoczą. —  Szam otanie. —  W ściek ły  
[bój — obrona tw arda... 

H n ra  —  leży !... K to ? :  pac Schniiffle... (C zychał 
[w a  jem —  na Mou 'harda. ,) *)

•) Nr. 128 „UoAeaa z dnia U ezerwi-a 1863 podaje
z odcinka zagranicznego dziennika pocieszne szczegóły 
o _tyu> sj«ździe, traz o fatalnym konflikcie w podzie­
miach kościoła. (Przyp. aut)

2.

Giosia Dziunia.

Zam aszysta — głos tnoąloy  —
Mech zdradziecki niżej noska ,
O t, i Ciocia — dragon-b&ba —
P anna D ziunia Ć w iercikoska.

P raw  aobiecych pionierka,
D ługo w alczy i zw ycięża;
W  czam bnł zm iotła adw ersarzy  —
Nie zdoby ła  jednak... m ęi^ .

Z  pyszna m iał bie św iat 1... Tycb gorżk ich  
N ie zazdr,F.zczę m n łak o c i;
B ą d ź-co -b ąd ź , czy ta k  — czy owak, 
T ryum f zawsz? b y ł p rzy  Cioci.

Ję z y k  — m iecz to obosieczny,
Z w łaszcza: M arsa dany  siostrze...
T ruch la ł sam pan policm ajster,
Gdy brzeszczota przeczuł ostrze.

Tuż obchodził ją  z ostrożna,
Kto się srogiej lęk a ł k lę sk i;
B ej, Iz ie rg a ła  p łeć nadobną!...
Cóż dopiero ród  — oh —  m ęski!,..

S ztuką go krzyżow ą rąb ie  —
A  uśm iecha się ta k  słodko!...
P rzyznać  za  t o : Ciocia D ziunia 
W rącą  b y ła  patryjotką.

*

W ieść g ru ch n ę ła  po W arszaw ie - 
Jeńców  ju tro  w S yb ir pędzą.
N ieboractw o zdarte  — huje,
Z  głodem  walczy — w alczy z nędzą...

W  d ryndę skoczy Ciocia D ziunia 
(E nerg iczna - bo niew iasta),
O d połndnia — do w ieczora 
Jn ż  połowę zbiegła miaata.

W padnie  —  h u k n ie : „N aszych p ę d z ą !
Chłop zaś goły — bosy — skuty ...
P iecach  A can!... Pfe, serdeńko!
Zrznć borany —  daw aj b u ty !”

ła s z c z y  tedy  trz y  do.ożki —
K ontrybucję swą na jn tro ;
W  drodze jeszcze, po ulicach,
Tu, i owdzie ściągnie futro.

«
D w orzec. —  Stoją posieleńce,
O fiar carsk ich  hekatom ba.
W tem , na peron  — szasta - p rastu  —
Ciocia w p aaa  — istna bomDa.

„K o tk a  — stój-no, pałkow nisin  —
Nie um ykaj. Czyś się p rze ląk ł ?
To ja  — Ciocia Ć w ierc ik o sk a ;
Z nasz mnie przecie, ja k  zły szeląg".

„P aść  m n ie ! W ięźniom  wiozę b a t y ; 
Ć hrześciański spełń aczynek".
„„Idź  do d jab ła  — dobrodziko,
'! i nie czas — ni m iejsce drw inok""-

„W olne żarty , mó: k o te c z k u " ;
(Z lek k a  go pod brodę głaśnie) —
„T y  odsyłasz mnie do djabła,
A  ja  Ciebie szakam  w łaśn ie”...

„P aść , serdeńko — stękniesz k iedyś i 
Szkoda 1 Awans w rę k a  m iałem ...
Ju tro  —  irożo Po lska  będzia..- 
J a  Cię źrebię — generałem ".

„G enera łem  —  ja k  Cię kooham !”
(Znów pod brodę go p o g łask a);
O ficerów parsknie  grono 
A on m rn k m e: .Tam» a °  d jask a" ...

Spojrzy — czole zm arszczy  groźnie —
Leoz znać w o k a  jego troskę...
K -z ą k D a ł sp lunął — — m aohnął ręk ą :
„„Puścić pannę C m erc ik o sk ę  1“"
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D Z IEK  NTK P O L SE I i  dnil H  M. 1893 r.

leca i poładniowo zachodniem i, p rsesało  w icb 
ręce, następnie sta ra ją  s 'ę  pobić tu tejszych sze­
wców. W W arszaw ie jssw cam i najlepszym i 84 
Polacy, ale w iększa część oba wih, wywożonego 
z W arszaw y, robioną je s t przez żydów . P an  
O sm ala, starszy  cecbu. szew skiego w W arszaw ie, 
w odczycie, usianym w odz.&le T ow arzystw a po­
p ierania rosyjskiego p rzem y śla  i handlu, dowiódł, 
że żydzi 20 razy  w ięcaj w yaełają stąd  obuw ia 
do Rosji. niż szewcy polscy. W W arszaw ie 
is tn e ją  dwie szkoły rzem ieślnicze żydow skie, 
k tóre  bezpłatn ie  uczą dzieci b iednych  żydów 
różnych rzem iosł. C hrześcjańskich szkół podo­
b n y ch  nie ma. a b ied ak  ojciec, ostatki oddaje 
n a  opłacenie terrcinatorstw a syna 
że w tak ich  w arankacli liczba 
żydów  w zrasta  prędzej, niż 
ehrześcjan.

T a k  więc szewstwo żydzi rosyjscy  pochw y­
cili już w swe ręce, a zorganizow aw szy stow a­
rzyszenia chcieli założyć m echaniczny w arstat 
szycia obaw ia, 10 ze chw iałoby ostatecznie s z e ­
wców miejscowych O statni, dow iedziaw szy się o 
tern, poczęli grozić listami i znaleźli poparcie u 
żydów  miejscowych P ro test odniósł sku tek , bowiem 
1 iecyduw ano już, że żydow ski zak ład  m echani­
cznego szycia obuw ia w W arszaw ie nie po­
wstanie."

, Ł ad n y  podarunek  otrzym ała W arszawa, 
('zięki opiekuńczem u rządow i rosyjskiem u.,

Nie dziwota, 
rzem ie4lników- 
rzetnieślników

KRONIKA.
P am ię ta jm y  o fu n d ac ji im ienia T a d e u sz a  

fU śc lu szk i.

Ojarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  £0. marca.
Wielki koncert urk!esiry 30. pp pod kierowo. 

otwem p. śjkrnla Rolla w sali ..Sokola" o godz. 5 1/1 
wieczorem

Teatr U godr. 3 'J |  popoł. „Krakowiacy i gó­
rale", obraz lutow y ze śpiewami i tańcami w 3 
aktach Jana Nep. Kamińskipgo: wieczór o godz. 7.
„Już go m am ", krotoobwila w 3 aktach R. Ruszko- 

- wekiego.

H sk ro o g ju . Ks. Stanisław B a t k o w s k i ,  wi- 
karjusz w Czarnym Dunajcu, zm arł w 27 r. życia. 
,-rś W Piku to wicach koło Lwowh. zm arł Jan  Z i e ­
l i ń s k i ,  nauczyciel Indowy i kierownik szkoły, w 
SI r ku życia. — S U itisłiw a w Hoszowskich L i p -  
k o w  oka ,  urodzona w r. 1847 zm arła w Krakowie.

* Kalendarz. Niedziela ( . 26) :  Euaniieia. W schó1 
ifpńca o godzino * m inut 59 zachód « godzinie 6. 
m inut 13.

Operacja. 1 'tędn ik  Wydziału krajowego p Kod 
stanty Olszewski, były kapitan kosynierów, od roku 
1863 Uosii kulę w stopi?. OiV'ł p Olszewski pod­
dał się oMcnie operacji^ kiora uw.pue.zcną została 
pomyślnym skutkiem. Mianowicie wydobyto mu 
kulę wielkich ro-miarów, która rozpadła s ę  na dwa 
kaw ałki większe i ua mnóstwo drobnych kawa­
łeczków.

W sprawie sprowadienia zwłok Teofila Le­
nartowicza. Posiedzenie pełnego kojaiiotu... bywwWl 
pkłigó ępfcjwnkicgu oóbądzis- etę w poniedziałek, o 
f f u p nfo-re! popołudniu w aęli- ó h ra i rady miejrkiej.

r:iwie, świeżo Jo komitetu powołani — i r azi? 
l ĴŹrTprrń-TT**. Im zaproszeń dla braku d układny oh 
dresów —  zawiadom enie niniejsze raęz% uważać 

jako zaproszenie do przybycia
P rzybył do Krakowa p. Stanisław  Leszczyński, 

adwokat z W arszawy, krewny i spadkobierca ś. p- 
Teofila Lenartowicza.

P rs y ik l  fracużM rwi tr a 
m inisterstwa handlu z dnia 3. m arca br. mają urzędy 
pocztowe przy nadaniu posyłek frachtowych do wię 
kszyoh miejscowości, w szczególności zaś do g łó ­
wnych m iast krajów, ściśle baczyć ua to, aby —  
podobnie, tnk to ma miejsce przy posyłkach do Wie­
dnia, P ragi i Budapesztu — tak na adresach prze­
syłkowych, jakoteż i na samych posyłkach, a wzglę­
dnie na tychże adresach, częśc miasta, ulica i liczba 
domu, gdzie doręczenie nastąpić ma, d kładnie po­
dane bvły.

Dyrekcja poczt zawiadamia, że posyłki, niedo­
kładnie adresowane, do przewozu pocztowego przyj­
mowane nie bedą.

Konfiskata D jaU a  ostatni num er uległ kon 
fi' kanie pPśer -prnk. państwa Dzisiaj wyszedł Djabeł 
w nowem wydanin, czyniąc zadość względom cenzury.

Wynik rowizyj, zarządzonych onegdaj przez 
władze skarbowe u kupców izraelickich w Krakowie, 
jest t?n, iź zarówno z mieszkań prywatnych jak i 
z han llów, organa straży skarbowej przy interwencji 
policji i urzędników cłowych skonfiskowały bardzo 
wielką ilość różnorodnych towarów, które mają być 
zagranicznego pochód tenia. Zadaniem władz będzie 
sprawdzenie, czy od skoniissowanych towarów opła­
cane były cła, lub też, ezv były one przemycane. 
Dokonane ouegtaj rewizje i konfiskaty, wywołały 
w śsjecie  handlowym wielkie zainteresowanie, roz­
chodzi się bowiem niełylko o wykrycie strat, ponie­
sionych przez skarb państwa, Ucz również o zbada­
nie przyczyn rzeczywiitego w ostatuich latach upadku 
bławatnycli handlów chrześcjeóskich. oraz małego 
popytu ua tego rodzaju wyroby krajowe, W otei to­
czących się ścisłych dochodzeń, na razie szczegó- 
lowszych relacyj w ważnej tej sprawie nietylzo Kra­
ków, lecz i inne m asta naszego k n ju  z bliska ob 
chodzącej —  zamieszczać nie możemy.

Obywatelstwo honorowe R aia  miejska tarno­
wska —  pragnąc dać wyraz wdzięcznośs ks. biskupowi 
Ignacemu Ł o b o s o w i  za liczne dowody jego ofiar 
nosei, z jaką spieszy na pomoc wszelkim instytucjom 
miejskim, a w szczeeóinośc; Dragnąe się odwdzięczyć 
za wiekopomne dzieło odnowienia kościoła katedral­
nego, który tu kościół z półwiekowego stanu zanie 
dbania ks. biskup wydobył i powoli, ale system aty­
cznie i gruntownie przyprowadza do tego s^anu, w 
jakim  prześliczny Itu  dom Boży jaśnieć powinien — 
na wniosek burm istrza p. Rogoyskiego, nadała mu 
na posiedzeniu dnia 20. marca br. uohw ałą jedno­
myślną, obywatelstwo honorowe.

Trasa kolei. Czasopismo techniczne krako- 
wukifi donosi: Dowiadujemy się, że p. W. Biecboń- 
sl I, burm istrz m iasta Gorlic, po otrzymaniu w^tę 
pnej k.ncesji, oddał wykonanie trrsy  kolei z Gorlic 
do granicy v-ęgier3kiej p. Karolowi Więckowskiemu, 
Polakowi, inżynierowi, zamieszkałemu we W iedniu, 
a  nie Niemcom, jak to niedawno ogłosiło jedno z 
pism krakowskich

Burmistrz miasta Bielska na Szląsku austrja-
* ckim rozpisuje konknis na posadę lekarza ordynu­

jącego (prjm arjusza) i pomocniczego (seknndarjusza) 
s? nuwym tamecznym szpitalu miejskim. Kandydaci 
muszą być narodowości niemieckiej, a nie wymaga 
się od nich znajomości żadnego jęiyka słowiańskiego, 
mianowicie polsbu-gu, lecz oświadcza się tylko, iż ta 
■znajomość jest pożądana J-żeli przetr otrzymają te 
posady kandydaci nie umiejący po polsku to poro­

zumiewać się będą ze znaczną liczbą chorych chyba 
na migi, lub przez tłumacza.

Adolf Tischnof, weteran rewolucyjny, jeden 
z najpopularniejszych szermierzy wolności, zm arł, jak 
doniosły już telegramy, w małej wiosce Emmersdorf 
pod Cełowcem. W ostatnich latach wycofał się 
zupełnie z życia politycznego, zdała patrząc na dalszy 
rozwój stosunków w Austrji. B ra ł on bardzo ożywio­
ny udział w wypadkach r. 1848, później zaś, gdy 
widział, że idea, w której obronie walczył, jest za 
groźona, szukał w federalizmie tarczy dla niej. Głó­
wne postulaty program u tederalistycznego przedsta­
w ił w książce swej „O Austrji i gwarancjach jej 
istn ienia". Gdy Taaffe objął rządy, F ischhof nieraz 
zabierał głos, by bronić jego systemu

Z Fiscbhofom ustępuje z widowni jeden z osta­
tnich bojowników r. 1848. Należał od do szczęśli­
wych, którzy nie roją sobie przesadnych nadziei i 
dlatego też mało zbierają rozczarowań.

Urodzi! się d. 8. grudnia 1S16 w Budapeszcie. 
Ukończywszy studia medyczne, odbywał jako sekun- 
darjusz służbę przy szpitalu wiedeńskim. Dnia 13. 
marca 1848, rzucił swą mową iskrę na przysposo­
biony już palny m aterjał i sprowadził wybuch. N a 
stępnie ważną rolę odegrał jako prezydent komisji 
bezpieczeństwa, do której to godności powołany został 
do 1. czerwca 1848 i który piastował do 17. lipea 
trgoż roku.

Po rozwiązaniu parlam entu kromieryżskiego, zo 
stal aresztowany poó zarzutem podburzania. Po 5 
miesiącach więzienia wypuszczony na wolność, po­
święcił się praktyce lekarskiej i ustąp ił z widowni 
politycznej. W r. 1873 poniósł ciężkie straty  ma- 
terjalne z powodu krachu. Ostatnie la ta  spędził w za­
ciszu wiejskiem, wiele czyniąc dobrego d la .b ie ­
dnych. Zm arł skutkiem zapalenia płuc d. 23. bm.

„K" 1 „h " . Ministerstwo skarbu wydało do pod­
władnych dykasteryj rozporządzenie, by w rachunkach 
według nowej waluty, oznaczano korony literą 
haierze zaś przez „hu.

Z Florencji donoszą, że wybierze się tam osoło 
połowy kwietnia monarsza para włosku, dla przyjęcia 
angielskiej królowej.

Pamiątka po Mickiewiczu. K u rje r  W arsz. 
ogłasza następujące p ’smo pani Komanowej Zmor- 
sk ie j:

Przed kilku tygodniami pisma warszawskie do­
niosły, że p Aleksander Jelski ogłosił niedrukowany 
dotąd list Adama Mickiewicza, oraz wiadomość o 
fajce poety w formie laski, przechowywanych u pp. 
Wojtkiewiczów. Nie mogąc na razie, z powodu cho­
roby, dziś dopiero donoszę o jednym, a może już i 
osta n m pamiątkowym szczątku śród obcych ludzi 
po wielkim wieszczu. Jest to m ała sakatułku, słu- 
żąua Mickiewiczowi do piór, ołówków i inycb przy- 
borów do pisania, której historja jest następująca:

Wkrótce po w yjtźizie z kraju, kiedy Adam 
Mickiewicz z Ignacym Hołowińskim bawiąc w Po- 
znańskiem u krewnego mojego, znanego z upodobań 
łowieckich i dobrej suchni obywatela ziemskiego 
Ksawerego Pojanowskiego w Konarze wie (brata ro­
dzonego pani Konstancji Łubieńskiej), gdzie, jak 
mówi miejscowa tradycja, pierwszy zarys „Pana Ta­
deusza", a pizynnjmniej scena pelowania i bigosu, 
zakreśliły się w umyśle poety, odnalazł w tym do­
mu, wśród Jieznej dziatwy uprzejmego gospodarza 
sześci ile nią Bogusię zwaną przez wszystkich „beksą."

Dziecko te, z powodu ^  w liwości, ciągle za 
czerwieniony ob oczu, najmpfi) pieszczone w  lodzlnlo, 
upodobał sobie Mickiewicz, zwąc, „m ałą  swą żonką U 
a  il< razy paroksyzm pi •ozu espeKał B ąfu  V  ęheąb I 
ją  od ła jań  boafj
nosił jej ze swojego pokoju ową małą, szkatułką do 
zabawy i uBpokąjał „beksę" na fcilrs godzin.

Pewnego dnia wraeaiąe z polowania, ozy z wy- 
eieozki w okolicę, spostrzegł pod wystawą tonarae 
w .łiego dwom ipalą „beksę", mwessącą kią od 
nr*" n. ”  . - ^

—  Czego płaczesz? —  pyta, wyskakując z po­
jazdu.

— J a  nie chcę męża dużego...
— Więc co ebeerz?
—  Małego. . i skatulkę ,.
W biegł do sw?jeg> pokoju, a w moment wr ó­

ciwszy ze szkatułką w ręku, podał ją  dziewczynce, 
Śmieją i się.

— Kiedy nie chcesz słowika,
Będziesz m iała indyka!... 

a szkatułkę schowaj dla siebie z warunkiem , żebyś 
n idy . nie płakała.

Odtąd szkatułka została ua zawsze przy Bogusi 
i jest dotąd wiernie przechowywaną w rodzinie.

Niepomyślna wieści otrzymano w Berlinie o 
majorze W issmannie. Zamierzał on na czele swej 
wyprawy dopłynąć parowcem do jeziora N yassa i na­
stępnie przez iSterensonroad dotrzeć dc Tangacyiki i 
przy pomocy arm at prowadzić walkę z handlarzami 
niew olników ; przed uskutecznieniem jednak tego planu 
W issm ann zaniemógł ciężko; dotarłszy zaledwie do 
wybrzeża Nyassy, nie może myśleć o posunięciu się 
daloi i musi tylko doglądać, aby złożono i ustawiono 
należycie części składanego parowca.

sprawa uzdolnienia kupieckiego, która w gro 
uie lwowskich kupców była i jest jeszcze powodem 
ostrych sporów, j*st nim też i gdzieindziej. Oto 
w Hradcu pomiędzy gremi um kupców, a izbą han­
dlową powstał zatarg. I tb a  hadllowa uchwali.a żądać 
dowodu uzdolnienia dla knp ów pomimo że gremium 
kupców wydęło przeciwną opinię W wydanem w ła 
śnie sprawozdaniu przełozeństwa gremium wyrażonem 
jest ubolewanie nad tem. iż przy tej uchwale Uby 
handlowe; udecydowało wotum seseji przemysłowej.

n0 ostroinościach przy budowie i urządze­
niu więzień" wygłosił wczoraj inżynier ministerialny 
p Franciszek Skowron, kierownik buiow y pałacu 
sprawiedliwości, w towarzystwie prawniczem odczyt 
przy nad^r licznym trdziate członków. N a odczyt ten 
przybyli 1 dyrektorowie lwowskich zakładów sam ych. 
Prelegent przedstaw ił historję budowli więziennych, 
poczem w sposób arcyhumorystyozny wskazał na roz­
maite sposoby ucieczki więźniów z zakładów karnych. 
Treść tego ciekawego wykładu ogłosimy później —  
dziś tylko zaznaczamy, że prelegenta nagrodzono hu- 
cznemi oklaskami.

Korespondencja redakcji. P anu  J . R . Nu 
meru nie mamy, W iersz wyszlemy.

Z teatru. Przepowiadając, że wesoła krotoeh wiła 
R u s z k o w s k i e g o  „Już g i m a m l " ,  znajdzie trw ały  
byt na naszej scenie, nie omyliliśmy się, gdyż wczo­
rajsze drugie jej przedstawienie ściągnęło liczną pu­
bliczność do sali Skarbkowskiej. Bawiono się dosko­
nale, oklaskując żywo wykonawców którzy, jak s łu ­
sznie podniósł sprawozdawca Gazety lwowskiej, grają 
koncertowo powierzone im role, tak, że stworzyli ca­
łość bez zarzutu, a gdy już powtarzamy jego słuszną 
ocenę, nie możemy pominąć meczeniem rówaio p ra ­
wdziwej uwagi, iż jakby to było dobrze, gdyby nasi 
artyści nietylao w chwolebnem uczuciu koleżeństwa, 
wykonywali w ten sposób role im powierzone, lecz i 
z równie chwalebnej miłości dla sztuki.

Ju tro  popołudniu ukażą się . K r a k o w i a c y  i 
G ó r a l e "  w ślicznych wiedeńskich kostjumaoh, przy- 
czem zaprezentuje dyrekcja i nowe aekoracje, um yśl­
nie na wyBtawę wiedeńiką sprawione.

W ieczór: „ J u ż  -go m a m " ,  krotochwila w 3 
aktach RnszkowskiegoJt

W  poniedziałek ctaną będzie —- 2 am 'ast „B ar­
bary Radziw iłłów ny1*! z powodu niedyspozycji kilku 
artystów  —  opera „ G a r a l l e r i a  r u s t i c a n a " .

Dyrekcja przygotowuje „ P a j a c ó w " ,  słynną 
operę L e o n c a r a l l a "  i „ L u n a t y c z k ę "  z panną 
B i o n d e l l i  w roli tytułowej.

Koncert wczorajszy na dochód pomnika Cho­
pina zgromadził w salonach „Koła literaeko-artysty- 
cznegc" kw iat inteligercji lwowskiej. Wykonanie pro­
gram u było świetne.

Bohaterem wieczoi^ jy ł  p. M y s z u g a ,  który 
zachwycał słuchaczów prze pięknem odśpiewaniem „Se­
renady" Rebera i „Białej róży" Jareckiego.

Panna B e l l i n c i o u i  pięknym swym głosem 
zachwycała wszystkich, a liczne oklaski zbierała w 
podziękowaniu za ten pierwszy występ w „Kule lite­
racko artystycznem ".

P . C h m i e l i ń s k i  wygłosił Ujejskiego „k a rsz  
żałobny" znakomicie przy aknmpanjamencie pana 

i N e u h a u s e r a .
i Gra panny S e t m a j e r  i p. J ą s z k o w e j  wy­

wołała but zę oklasków
Po raz pierwszy -produkował ?ię wczoraj pan 

J a c k l  g rą na skrzypcach także przy akompanja- 
meneie p. N euhausera.

Za urządzenie w iecioru należy się wdzięczność 
■ czcigodnemu dyr. M ikulemu, oraz niestrudzonemu 
'  prof Neuhauserowi. Liczni gośoie opuścili salony 
 ̂ „K oła" z prawdziwą wdzięcznością dla wydziału 

za ten piękny wieczór.
Przekładem dział Schillera, na język m y js k i  

zajmuje się, jak  donoszą, w. ks. Konstantyn Konstao- 
tyuowiez, który wydał już kilka zbiorków swych 
poezyj w języku ojczystym. N a razie dokonał w. ks. 
przekładu „Oblubienicy z kesyny* .

P r z y p o i n l n i i n y ,  że wielki konoert muzyki woj­
skowej 30. p. p pod kierownietwem p. K. K o l i a  odbędzie 
się dziś w niedzielę w sali „Sokoła", o godzinie 5•/., 
popołudniu._____

Wiadjmośti literacKie i artystyczne.
Repertear teairalny W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniD po 
raz p erwszy w kostjumach z wystawy wiedeńskiej 
„Krakowiacy i górale", obraz ludowy ze śpiewami i 
tańcami w 3. aktach Jana Nepomucena Kamińskiego. 
muzyka Karola K arpińskiego; wieczór o godzinie 7 
po raz trzeci „Już go m am !“ , krotochwila w 3. 
akta h Ryszarda Roszkowskiego; jutro w poniedziałek 
przedstawienie składane i „Rycerskość wieśniacza", 
opera w 1. akcie Masoagni’ego.

(ni.) Tegoroczne w alne zgrom adzenie „So­
ko ła" lwowskiego wywołało wśród członków  nie 
zw ykłe zainteresow anie, a to z powodu w yheru  
prezydjum . Ju ż  n a  ki) za tygodni przedtem  utwe 
rz y ły  się rozm aite kom itety, k tó re  p racow ały , to 
znaczy agitow ały bardzo  energiozn.e na korzyść 
proponow anych p rzez siebie kandydatów  To też 
wcz.-raj pcjaw iło się k iikanaście  list różniąeych 
się n ietylko k andydatam i ale i koloram i. A g ita ­
c ja  toczyła  się głów nie f za dw om a listami, b iałą  
i-tjoletow ą. L :sty te różm /y  s.^ rie ty lk o  osobisto­
ściam i proponow anym i < do ry d ° itd n  ale k an d y ­
datem  " ,  m ice prezesa _ _  , .... ... .

A gitac ja ■ Tcaori.,s»_ jest dow tJom  1 -że ti 
„Sókole" 'lwowskim  pannie życie, członkow ie in- 
ttre sa ją  się Aywo spraw am i tow arzystw a, którego 
dobro i rozwój leży im gorąco  na  sercu. Jest 
to obł*w’ bardzo pocieo-sa’ ąćy  i oby to zr,intere­
sów? de sp raw am i T ow arzystw a trw ało  ja k  naj- 
Akaafij, a  w te iy  z p swnością „Sokół" jeszcze 
więcej się rozwinie, stanie się jcazcze silu ieiszym.

T y le  ogólnych uw sg, a  te raz  przystąpm y do 
właściw ego spraw ozdania.

W  obecności 436 crłońków , zagau  walne 
zgrom adzm ie w iceprezes dr. C z a r n i k ,  dłuż 
szem przemówieniem- W  gorących  słow ach od­
da ł cn cześć pam ięci zasłużonego prezesa ś p 
dr. Ż egoty K r a w c z y ń s k i e g o .  Zgrom adze­
ni stojąc w ysłuchali tego przem ówienia, poczem 
nczczcno jeszcze przez powstanie pamięć ś. p. 
R otleudera, k tó ry  zapisał „Sokołowi" lw ow skie­
mu 2000 zł.

D r. C zarn ik  w spom niał następnm  o przygo­
tow ania dc zaprow adzenia nauki szerm ierki, ja  
zdy  konnej ora? w elocypedcw ej i zapew rił, ż€ 
w ydział sum iennie spełpił swoje zaaanie.

Po odczytaniu  protokołu  z ostatniego wcl- 
nego zgrom adzenie przez sek re tarza, p. M indę, 
przystąpiono do dy sk asji n ad  spraw ozdaniem  
w ydziału.

D t. B ronisław  D  uL ę b a zaproponow ał zm ia­
nę statu tu  oraz regulam inu w ydziału. Obecnie 
obowiązujący regulam in nie określa bliżej zakre­
su działan ia pojedyńczycb funkcjonarjaszy, oraz 
zastęoców w ydziału

N astępnie żądał m ewca energiczniejsz ij akcji 
w yd z.a łu  w k ie rau k u  przyspieszenia  budowy  
drugiej Bali urzadzeniam  boiska letn iego , crar 
w prow adzenia nau a i szerm ierki. W ybrać się m a­
ją cy  w ydział powinien w najkrótszym  czasze wy­
stąpić z oozytyw nem i w nioskam i.

N a wniosek p. K ory tk i spraw ozdanie w y­
działu  przyjęte bez dalszej dyskusji, a po udzie 
lenia wydziałowi abśolutorjtur przystąpiono do 
wyborów.

O ddaw anie głosów ttffa ło  przeszło godzinę.
N astępnie dr. K saw ery F iscn er przedstaw ił 

spraw ę przystąi ienia „Sokola lwowskiego do 
zw iązku polskich gim nastycznych tow arzystw  
Sokolich.

Po powzięcia odnośnej uchw ały  przystąpio 
no do w yboru 25. delegatów  na z jszd , k tó ry  się 
odbędzie 15 m aja b r.

Z porządku dziennego przedłi ży ł referent 
dr. M a ł a c z y ń s k i  wnioski w ydziału w sp ra  
wic zaopatrzenia naczelnika Antoniego D o l ­
s k i e g o  na wypad ek nieudolności ao p racy  i 
na starość. W szystkie wnioski w ydaiała p rzy ­
jęło zgrom adzenie g rzu iącem i oklaskam i, k tóre 
św iadczyły  najlepiej o sym patji i uznaniu j a ­
kiem  się cieszy zasłużenie naczelnik u  w szy­
stk ich  członków. Polecono również przyszłym  
w ydziałom  grom adzenie funduszów  celem Btwo 
rżen ia  dla grona nauczycielskiego em erytury .

W ynik w yboru prezydjum  jes t następujący  : 
Prezesem „Sokoła" iwowskiogo wybrany zobtał 
410 głosami na 413 głosujących p . muszek 
Zima, zaś wiceprezesem dr. Anten! Dziądziela- 
wicz, k tóry  o trzym ał głosów 247 (k o n trk an d y ­
d a t p. F t l i s  B ieńkow ski pozyskał głosów 100).

D elega tau r na zjazd Z w iązku sokolskich 
Tow. g im nastycznych. W ybrani zostali : B ień ­
kow ski F eliks, dr. C zarn ik  D ursk i Antoni,
dr. F iszer K saw ery, Fr>edrich E dw ard , Grąsit- 
row ski F e rd y n an d , dr. H eppe T adeusz Ja n ik o ­
wski W ładysław , Jan .sz  L udw ik, d r Antoni

D ziędzielew ica, L an g  Ju s ty n , d r. Łuczkiew icz 
K azim ierz, d i . M ałachow ski C odzim ir, d r. M ała 
czyńskl A leksander, M en d t W ład y sław , M eru- 
nowicz Teofil, P adew sk i Józef, d r. Paw likow ski 
Kum m ierz, E ew ?kow icz H en ry k , Rom anowicz 
T adeusz, d r  Schram m  H ila ry , dr. Skałkow sk 
Bronisław , Walletc A lojzy, Z agórsk i F ranc iszek , 
Z im a F ranciszek .

R ezultat w yboru w ydziału  ogłosim y ju tro .

Ostatnie wiadomości.
Poiiiew*.ż na  dz;cń 6 . kw ietnia r. b. rozpi 

sane zostały w ybory jednego posła z k a r ji wię 
kszej własności daw nego obw odu T arnow skiego 
przeto, celem  omówienia w yboru dokonać się 
m ającego, podpisani posłowie pozw alają sobie za­
prosić szanownych w yborców na  zgrom adzenie 
przedw yborcze, k ió re  odbędzie się w Tarnow ie 
dn ia  5. kw ietnia r. b. o  godzinie 3. popołudnia, 
w sali kasy  oszczędności.

Jednocześnie zaw iadam iam y, że dm a 6. kw ie­
tn ia o godzinie 9. rano w ka ted rze  tarnow skiej 
odpraw i się msza święta za spokój duszy ś. p. 
W ładysławc K oziebrodzkiego, na  k tó rą  zaprasza­
m y szanow nych wyoorców.

Tarnów  dnia  24 m arca  1893 r.
E ustachy aanguszico, Jó ze f M ^c iń sh , M iecz Rey.

W  w iedeńskiej sali sejmowej odbyło  się 
wczoraj posiudzenir m arszałków  kra jow ych  z 13 
prow incyj. K ongres ten  zw ołai starszy m arszałek  
Czech ks. Lobkow icz, obradonr przew odniczył 
ma załek  dolnej A ustrji hr. K insky .

Z ebran i zgodzili się na następujące p u n k ty :
1 Celem  zucbcw am a praw idłow ej gospodar­

k i finansowej należy  koniecznie zw oływ ać sejm y 
krajow e regularn ie  i punktualnie.

2. R eg a lsrn e  zw oływ anie sejmów m a na- 
etąpić w grudniu , a to ile możności, w pierwp?yoh 
dniach i;ego m iesiąca. Sesje trw ać powinne 6 do 
7 tygoć oi. N a specjalne żądan ia  krajów  należy 
zwołać sejm y na  sesje dodatkow e po zam knięciu 
rad y  państw a na ferje w ielkanocne.

3. K ażdy  w ydział krajowy p rzed k ład a  sw e­
mu sejmowi rezolucje za w ie ra jąc e : a) T erm in  
zw ołania sejm u na p rzy sz ło ść ; h) Sejm poleca 
wydziałowi krajow em u przeprow adzeni3 odno­
śnych  ro k o n ań  z rządem .

O m aw iając obecną sytuację parlam entarna 
w Berlinie, zaznacza m onachijska AUam. Ztg.. 
że w skutek odrzucenia p ro jek tu  wojskowego po­
łożenie stało się niewątpliw ie krytyc.znem  Powo­
dem zaostrzenia się sy tuacji m a być. w edług 
zdan:a 'ospowszeebnionege w berliń ik ich  kołac 
parlam en tarnych , ta  okoliczność, że cesarz, gdy 
z końcem  sierpnia r. z po długi?m  w ahanm  się 
zezwolił na  przedstaw ienie sejmowi rz e s iy  pro­
jek tu  wojskowego, ośw iadczył pi z j tem, iż n ad ­
m ieniony p ro jek t uw aża za m inimum tego, czego 
rząd  dom agać się musi w zam ian za w prow a­
dzenie dwuletniej s łużby  wojskowej. H r. Caprivi 
tym  sposobem nie zn&jdpje się się w cale w mo­
żności poczynienia, jak b y  może tego pragnął, 
w iększych ustępstw. D alej zapew nia tenże sam 
organ, że cofnięcie ustaw y neb iera  większego 
cra^dopoitnbieństw Ą . a następnie tw ierdzi, iż pe- 

•«?PKionem^est podstaw j  -doaioeloaio Galoty Ko 
lońslciej, jakoby  kom prom is konserw atyw ne k lery - 
k a ln y  w izbie deputow anych sejmu Drusaicgo 
p rzyszed ł do sk n tk u  za pośrednictw em  m inistra 
skarbu , M iquela. Kom prom is ten pi zyszedł do 
sku tk u  na k ilk a  przyjęciach pa sobie następują 
cych u  m inistra H eydona i M io u e li, ale żaden 
z nich nie b ra łu d z-a łu  w u k ładach . M iqueU uw ip 
dom ił o dojściu do sk u tk u  rm ow y jeden  z gości 
na  ostatnim  u  niego wieczorze parlam entarnym .

Rada państwa
(Telegram „Dziennika Polskiego").

W i i doń 25 m arca. ( Z  izby postów.) Po z a ­
łatw ieniu k ilku  drobnych  spraw  izba zakończy ła  
sesję wiosenną.

Telegramy „Dziennika Poiskiego/
Wiedeń 25. m arca. W  południe odby ła  się 

pod przewodnictwem  hr. K i n s k y ’ego k oaferen  
cja m arszałków  krajow ych.

Hamburg 25. m arca. W brew  rozpow szechnia 
nym  dziś pogłoskom  cieszy się B i s m a r k  naj- 
lepi zeru zdrowiem .

Paryż 25. m arca  S yn  p rezyden ta  C a r  n o  
t a  zaprzecza z całą energ ją  w Eclaire, jakoby 
k iedykolw iek  w ystaw iany został na jego imię 
czek z tow arzystw a panam skiego.

M inister sprsw  w ew nętrznych w ydalit tu tej 
szego korespondenta  Eerlinei' Tageblait B r a n -  
d e s  a.

W lied eń  25. maroa. Suplent pri.y seminarium w 
Tarnopolu L e w i ń s k i  mianowany rzeczywistym nau­
czycielem

H le d e A  25. maiea. Po zamknięciu giełdy południo­
wej notowano: kred ‘.y 35750 ; węg. kredyty 4T 60  ;
aii^Dsy — ; laenderuanki 250-90; sztaebany b l‘ł-75 ; 
lombardy 113‘50; elhethale 245 — ; tytoniowe 180‘37 : 
alpiny 60 30; renta majowa 98 8 i ; węg. /łota 1_ 5-yO ; 
austr. koronowa — — ; węg. Koronowa —■— ; tureckie losy

B e r l i o  25. maroa. Giełda wieczorna, kursa koń- 
iowe. (W  nawasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw W i e u e r P a r i t  i i  t.) Kre­
dyty 189 21 (8ód-85); iombardy 5190 ( 1.) 19;; węg renta 
złota —■— ; ruble 215 25 (127 3 ').

W iedeń 25. m arca. Rozeszła się tutaj pegło 
ska, że d r .  S m o l k a  w I : ś c i e  d o  j e d n e g o  
z s w y c h  w i e d e ń s k i c h  p r z y j a c i ó ł  d o ­
n i ó s ł ,  i ^ p r a w d o p o d o b n i e  p o n o w n i e  
u b i e g a ć  s i ę  b ę d z i e  o m a n d a t  p o s e l ­
s k i  z e  L w o w a  d o  r a d y  p a ń s t w a ,  g d y ż  
s ą d z i ,  ż e  c h o c i a ż  b r a k n i e  m u  s i ł  d o  
p r o w a d z e n i a  o b r a d  w i z b i e  p o s i e w  
t o  l e d n a k ż e  K o ł u  p o l s k i e m u  k o r z y ­
s t n ą  r a d ą  s ł u ż y ć  m o ż e .

Wiedeń 25 m arca. Neuc fr. Preisc donori, 
że M a d e y s k i  pod naciskiem  przeciw ników  
z K o ła  polskiego chce złożyć prezydjum  w izbie 
posłów. W  d o n i e s i e n i u  t e m  n i e  m a  s ł o w a  
p r a w d y .

W rocław  25 m arca. D zienniki donoszą, że 
pow racającego k a rd y n a ła  ks. Koppa powitali na 
dw orcu kolejow ym  tak że  obaj rab in i w rocław ­

skiej gm iny israelick iej. K ardynał K ópp w y ra ­
ził wonec nieb swą radość, iż p rzyby li na jego 
powitanie, dodając, że w dyecezji w rocław skiej 
przestrzegać będzie zaw sze rów noupraw nienia i 
zgody w szystkich wyznan.

N A D E S Ł A N E .

M .  J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

A d w o k a t

Dr. laksym ilian Kraus
b ck. koncypient prokuratorii Skarbu 

Otworzył karweiarję adwokacką we 
L v ’owic> 

przy ul, Karola Lndwłka 1 7.
Co dobre i zdrow e toruje sobie drogę bez 

rek lam y. B ałłabanów ka czysta żytnia 10-letnia 
w ódka podaw ana praw ie w kańdym  domu, p rze­
lan a  do hutelki z białego szk ła . W ódka jest 
ta k  dobra, że zapom ina się o koniaku.

Dr. Jakób Uiberali
ma zaezczyi zawiadomić, że otworzył kancelarię adwobaokę

w  Hzeszowie.
Fan  Adolf Pokorny, magister f  ruiocjl, 

w łsśr clel cheetluznego ab'>rzlorłnm we 
Lwowie przy ulicy Wałowej llczt»a 15, 
wyrabia obeciDe wodę knicAutfa mydła i 
p< irfonry w tak wybornej Jakości, l i  w 
istocie przecher. Jeal kupował zagra, 
utczne. W oda koloftska Pan a  Pokornego  
nie ustępuje w niczem Importowanej, a 
Jest pr'z.yteni znacznie tańszą.

Specjalista cherób asm aosa i  gardła
l>r. J . R E IN H O L D

em. Demonstrator na klinikach prof. Grubera i atoerka i b. 
sekundarjusz szpitala powszechnego we Wńdoiu.

Ordynuje ulica Jagiellońska I. 2, od 10. do 12. 
i od 3. do 5.

Wszech nanb lekarskloli
Dr. S. REINHOLD 

dentysta
ordynuje  

’ i  o d
ul Jagie llo tska  l. 2  

od 2
-J3NJW

Sptma ckorii siiintyclt i treuerroa y;ii
Br. Kazimierz Pototi

W odbyciu specjalnych studjów na kiimkaoh prof Fournleń 
esm»r« w P a r y ż u ,  La»_r. w B e r l i n  ie, -'oposiego 

w Wi edn i u ,  zamie&zkał przy ulicy Sobieskiego 10
I'JH  Dom przechodn t  ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5.

Najlepszą wodą do picia
w c z a s a c h  g r o ń ą c e j  e p i d e m i i ,  j?st uznana 
w podobnych wypadkach i priBz lekai kie powagi 

s»ale zaleca, a

naiczyata
« o d a  mir m lnn

7.C7AW A ALKALICZNA

j sst on» wolaa zuDełnie od orguiieznych substancji 
i daje cjskonały nafój zwłasz za tam, gdzie są 

wątp]jwej dobroci studnie lub wodociągi.

Przypominam, że depozytorami W in a  C h a s s a i i* "  
we Lwowie pp. toikolasch, Rueker i Wewiórsbi.

Zwracamy uwagę na inserat : 
Printempr w Paryżu1-!

,Wielkie magazyny du

T E A T R  H R. S L A R Ł R a

D Z I Ś :

O godzinie 3* /,. po p o łu d n iu :

*  4  B  O  JB O  W
czyli .

K R A K O W IA C Y  i  GÓRALE
obraz ludowyze ŝ  iowaini i tańcami w 3 aktach 

Jana Nepom. Kamińskiego, muzyka Karola Kurpiński*! o

O godzinie 7. w ieczór: 
Po róż trzeci

Już go mam!
krotochw ila w 3. ak tach  Rysa. R uszkow skiego.

O S O B Y ;
Wiktor Paczyński, doktor medycyny

i profesor . WoJeński
7nzanra, 'ego żona . Stachowicz
Wanda, siostra 'Óuzanny . Czaplińska
Leokadja, ich ciotka . .. . German

Dorota } "l’dzioe ! c fS S k a
Rafał, brat Doroty . . Zboiński
Rdward . Żelazowski
Adolf . . Kliszewski
Trulski . # Fcdm ar
Albin . . Trapszo
Kozik, asystent aukiora , Walewski
Antoui j j  i .  . u  . . Stróżewski
Jozef / służba doktora _ Kie-nicki
Jęirzej, służący Leon i . . Nowieki

— O ś w ie t l e n i r  e l e k t r y c z n e .  —

•Tijtro przedstawienie składane i „Rycerskosc 
wirńniacza" (,'Calleria tm tic a n a ), opera w 1. akcie

M ascag n i’ego.

Woda paryska Krem tosletow y Balodont orygin. Sarga
n iezaw odny  środek  do czyszczenia p lam najlepszy  środek  p r ie c iw  opryszczeniu  tw arzy,

" i ®
tubka .27 ct.

p o 1 e s a

D R O G U E R J A
p o d

„Czetwunym Krzyżem"

L w ń w  

Jagiellońska  
1 1 . S ,

Q *x
1 = *  J T  O '

we Lwowie, uliea Jagielleńskr 1. 3.
K apuje i i przedaJe wszelkie efektu t 
monety po najdokładniejszym kursie  

dziennym.
P  K  O  M  i :  S  Y  

do ciągnienia I- kwietnia r. t .
na losy regulacji Cisy 

GŁÓW NA W YGRANA 10Ł.000 zł:

g  P
^  O  
*  N

w  W
N
CC O

I n a  w i e d e ń s k i e  l o « y  k o u r n n a l i t e  
GŁÓW NA W YG RANA *300.000 zł.

Zleceni! z pruwineji wykonuje niezw,oeznie boz doli­
czenia jakiejkolwiek prowizji. 1016 1—?

.la lor. zakupiony w tym kantorze. 
i?aitła główna wygrana w kwocie zł. 
50.000.
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DZIENNIK PUlijiÓJ s an,d to. M aflf 1891 i
no onnoooopooooor
§  H E R B A T Ę  Familijną
i |  k i l a  l ‘f*« l S d .

W T S iB W K i  z Herbat
>/, k i l o  1*40 i  z ł .  1*70

1016 poleca HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów. plac Marjacki 1. 7.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c

Państwo lastrząbka pud Czarną
reityfo za . alieską pocztą lub kołują.

Sadzonki
i nasiona leśne

starannir opakowane.
Nasiona świerka a  *ant klgr. 1 w. 
Sadzonki sosna 1 i 2 let. silna po 45 ct. 

i 90 ct.
Sadzonki świerk 2 let. silna po 80 ct 

„ olszyna 2 let. „ 1 zł. 80 ct.
1839 Z a  ŁOOO s e tn ie .  1—1

.  l i k  ,
j a & z y n a .

r  tnbUei 1 «lo1nlŁ 
f wt Lwswls, pi-Harjatki
[poleca swój bogato z»-

Łr^ass-:^ '
ty i i  i srebrnych 

k po nnjniiMyoŁ 
eemeh.

Wysoką prowizję
nwentualnto etafą pensją płacimy 
agentom sp aj" idaż prawnie do- 
swolonyeh losów na rnty. Haupt- 
stadtische Wechselstuben • Geseil- 
schaft, Adler & Comp., Buda-Pest.

Bolesław Cybulski
1394 W e L w o w i e  1— 4 

p rsy  p łaca  M aijackim , I. 5, poleca 
n o i y c e  „R apide" do strzyżenia 
b y d ła  ał. i ‘8 5 . M a t s y n k i  uni­
w ersalne do ta rc ia  m igdałów , orae* 

chów, b u łek  i t. p. zł. I 60 .

7arząd folwarku Ulicko - zarąbane 
p e e z t a  P o t y l i c z  

poleca na  w y sad w iosenny kartofle

Cebulki pruskie
Odmiana i»zas ug«„i-u i ragę ze względu 
na wielką plenność i mączystsść, nie 
ulega przy tern -veal* zaranie i jest bar­
dzo wytrzymałą n i mrozy i sloty Udaje 
sie na każdej ziemi, na graniach jedoak 
letko wilgotnych w daje  nadzwyczajne 
plony. Cena aa 500 kilo z woraami i do- 
s.atiu do stacji kolejowej Huta-zielona 

lub Ftawa-mska 9 zł. GO et. 
Zamówienia zadatkowane przyjmo­

wane będą tylko do 15. kwietnia. Niżej 
5S0 kilo nie spr.cdaje się.

kupię kilka korcy 1 niw Topinambur 
białej pszenicy jarej bez wąsów i 200 
kilo tymotki. 1433 l —1

P R E N U M E R A T O R O  W I E

„ŚW IATA"
roczni i półroczni za rok bieżący
otrzynnją przy Nr. 7. z d. 1. kwietnia 
1375 1—3 g r a t i s
nadzwyczajne wspaniało pramium
rodzaj albumu, w osobnej _ lalce, 

z odpowiednim tentem, złożone 
z  t r r e f h  r e p r s d u k c i J  t-.eeh 
rysunków C zesław a J a n k o w s k ie ­

go, wyobrażających

„ZMARTW YCHST4HIE-
Prennmeratorow.e kwartalni i miesię- 
ezni otrzymać będ« aog to samo 

premium ca dopłatą l zł. w. a. 
Prenumerat) na „BWiAT* wynosi: 

Rocznie l *  zł.;„  półrocznie 6  zł.;
kwartalnie 9  zł w. a. 

P renum erow  a ć  n u jd o g o d n i. f 
>• 1* w  a d m in is tr a c j i  Ś w ia ta ,  
ra ku w , 4 0 . V lica  E to r ja ń sk a .

Przety* i  mm i zaptt
piei B u o z  sprowadaaai

H E R B A T Y
c l i Ł Ó J a l d c 1 ,

*0 il 2. 2'80, v-20, 8'60, 4. 4 *0 i 5 zl 
za funt — 50o 1 -«nów.

Wy siewki herbaciane
pe zl. 1'50 1 l a70 za font — 500 grsmów 

r lanotoio świeżego tranaportu
1—7 poleca handel 1011

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Broku 1. 42.

P A E T Ż

,  A l f r e d  f t e r i e k e
Wiedeń, Liebeaberggasse 7.

« <Ji 
C3 00

>5a
m
i-p ® >

Cenniki za marką 10 ct.

4  2<n » 
2 ?

•S it

o.a.

W s z e lk ie r e p e r a e j  e> 
n a j t a n i e j .

b ic y k ló w
114 1 - 8

Automat. Łapki maealno
n a  SE C m nry ................................zł. 2•—
n a  m y s s y .................................... B 1
łapią tygodniami bez nadzorn 20 do 50 
sztok przez 1 noc, nie pozestawiają odorn 

i nastawiają sie same.
Eelipas

najlepsze w świbeie

łapka na szwahy.
Łapie do 1000 sztak Szwabów, moskali 
i robactwa kuchennego w jednej nocy. 
Sztuka po zł. 120. Radykalne wyuszezi- 
nie ogóln.e gwarantowane. Tysiące nznań. 
Rozsyłka za poprredniem nadesłaniem 
pieniędzy lub za pobraniem przez L e o ­

p o ld a  E p s te in a ,  Berno (Briinn).

Na trwałą i wieczna pamiątkę 
sław y narodowej :

V M  Wodzuff plslnch.
Wydawnictwo zeszjtowe.

Obejmuje portrety w s z y s tk ic h  w o ­
d zó w  p o lsk ic h  o d  n a jd a w n ie j  susy ch  
cza só w  a ż  d o  1 8 6 3  r o k u .  Portrety 
wykonane na p ię k n y m , g r u b y m  p a -
f tferze  mogą Hanowió wielki ‘tJSim, 

ub być oprawione w ramy na ścianę. 
Pod każdym portretem zamieszcza się 
d o k ła d n a  tr e śc iw a  n o ta tk a  h is to ­
r y c z n a  o k a ż d y m  w o d zu . Całe wy­
dawnictwo poduslone jest na serje. 
P ie rw sza  ser ja  obejmuje 12 z e u y *  
tó«er( a każdy zeszyt ł p e r t r e ł ó w .  
Zezyty poczynając o d  K w ie tn ia  b . r .  
wychbdzić lędą 1 o  m ie s ią c .  Po ukoń­
czeniu pieiwszi 1 eerji, natychmiait aa
0 :i ie wyohodzić d r u g a  se r ja  i t»k 
aż do zupełnego ukończenia. Na p ie r ­
w szą  serJc ogłasza się prenumeratę, 
która wynosi wraa z p r z e s y łk a :  n 12 
zeszytów: % Zł., na J  ytów S zł. 
8 0  ot., na 3 zeszyty- 2  zł. Zeszyt po- 
jed j/ o kosztuje 7 8  ct.

W szyscy  p r r  m u ra to ro w i*  cza­
sopisma: „GONIEC i (SKRA8 wychn 
dzącego trzy razy nresięsznie od lat 
s zć m..a j fu  we Lwowie, posiadającego 
treść o b fitą  i 1. ‘t le e  1*. ^z. .a le s n ą ,  
• i n i m u j e  »„WI. i r u n k i  W odzów  
p  • la k io h ’'  „  p o ło w ą  c e n y  preun- 
mtracyjnej. wyżej oznaczonej. Prenum ’- 
a‘a „GOŃCA i ISKRY* z przeeyłką 

wynosi rocznie O z ł , półrocznie 4 z ł , 
kwartalnio 2 zl.

Za piekne, dokładne i z największą 
staranuością wykonanie portretów — 
Redakci* poręcza i przyjmuje na siebie 
odpowiedzi tlność, a ze względu na nie­
zwykły charakter, doniosłości wydawni­
ctwa i znaczne koszta, opodziewa sie 
siieroi >ego poparcia całego ogółu pol­
skiego. W iz a ru n k i  w o d a ó w  poi* 
u k ia łi będą  o zdobą  k a żd e g o  d o m u  
p o lsk ie g o  i  t r w a łą , u  i y i i ą  p a -  
m ią lk ę  n a s z y c h  ry c e r sk ic h  d z ie -  
•jów, p o św ięceń  c h w a ły  •„n ro d o w e f
1 z u s łu g  c y w iliz a c y jn y c h .  Prenume­
rować można v k a i ^ y j  c h w ili, upra­
sza się, jednak, o w czesn e  nadsełanie 
prenumeraty. Zeszytów na okaz nit po- 
seła się nikomu.

Prenumeratę ;a‘ n a  sam o  wyda­
wnictwo W iz e ru n k ó w  W odzów  
r e l e k i e h f  jak i z prenumeratą ,6 0 ?  - 
CA i ISKRY8, podług *yźej eznaozo- 
nych c<n, nedsełaćj należy, najńogedniej 
przekazami pocztowjmi, pod adrezem:

Administracja „Gońca i Iskry" 
L w ó w , u l .  K r a s z e w s k ie g o  1. 2 8 .

d J U  H S S  MA.OJL.BHfB DO

Printemps
N O IIT E A tT Ć S .

BEZPŁATNA WYSEŁKA
Ilustrowanego ogolnego albumu, zawiera- 
ąoego ryciny wszelkii h nowych ubiorów 
na P0H Ę  LETNIĄ, żądanid ». 

frankowane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZ0T A  C "
— P A K T iU .

Również wysyłają się bezpłatnie 
próbki różnych materyj, składających ko­
losalne zapai y magazynów PRINTEMPS. 
LokłnJni< oznao: ;yi  w lisi 10 gatunek i cenę.

Wszelkie objaśnienia i instrukcjo nie­
zbędne do nykonania zamówieu, jak ró ­
wnież warunki wysełki znajdują się w ka­
talogu. Wyaełka b e z p ła tn a  towarów, 
które mają warteść najmni j 2 5  franków , 
a zaś b e zp ła tn a  w y se łk a  n a w e t  
s  op łaoen .e .m  c ła  ża dodaniem do fa 
ktary 1 5 wartośoi towaru. 110 1-1

3 0 0 0  O O O O O O O C O S

\ Przti Emigracyjiy l
A D w u t y g o d n i k  ekonomiczno 
i społeczny.

n  w ychodai we L w o w i e  każ 
V dego 1. i 15.
|  Pożwi icony m chow i w ychodź- 

Q ctwa polskiego, dochodsącego 
^  juź roam iarn 60.000 ln dsi re- 
X cznie, Przedstawia żyw otną 
- »pr»r/ę em igracyjno - kolonisa- i .  

cy jn ą  polską w je j najnow asem V 
rozwoi-i. fi

p r e n u m e r t i t a  e  p r z e s y ł k ą  Q
wynosi: A

Ruc&uie 4 zł. — półrocznie 2 zł. — J
kwaitalnie 1 zt  10 ct. O

A Gena pojedyńczegc numera 20 ct.
I  P ren u m eratę  !»'■ zytm n ją  -.
Q We Lwowie : Aujnini8tiacja „Prze­

glądu Emigracyjnego8 i; ■ n , .
soliódkich l l ,  B i u r o Daię .p-  - 
n 1 k o w , ul. Karola_ Ludwika, L 
tudzież k s i e g a m i  e ; A

w Krakowie: wszystkie księgarnie; T 
w Sttnisła<io*ie: księgarni:. Dobo- Q 

szjuskiego. A
1 Sprzedaż pojea. numerów we Lwowie: j  
I Linro Dzienników i gł. dworzec kolei. (!) 
— «  A o a A A A c a n

Poszukuję zaroz lub od św. lana

FolinriE io wyWawlń
150—800 morg. w dobrej glebie, bliżej 
większego miasta z dobremi bndynkami.

Zgłoszenia wraz z wi.rui.kami pod 
A. B. p o e to  r e e t a n t e  P o d g ó r z e

1420 1 -9

Leśniczy egzaminowany,
kawaler, lat 27, z dobremi świadectwami 
poszukuje posady, obeznajomiony jest 
i z gospodarstwem rolnem. Łaskawe 
zgłoszenie pod adresem: Obszar dworsl i 
Skawee. Poczta Mncharz. Powiat Wa­

dowice. 1352 1—3

Nauczyciela
domowego dla dwóch chłop.iow z. 3 i 1. 
normalnej, poaznkoję Maks Burg, rządca 
dóbr Lunianki, poczta Zbaraż W arunki: 
12 zł. miesięcznie, utrzymanie, osobny 
pokój, domowa pieczołowitość 1413 1-1

ekonom
w sile wi(*F" w nąjlepssem  świetle, 
polecony od by łych  chlebodawców, 
po la t k ilkanaście  z domów wię 
kazych, znauych w G alicji, passa 
ku je  odpow iedniej posady. — Binro 
w yw iaaow cse Stanisława Satały, 
S y k stask a , 6, Lw ów . 1421 1—2

Do wydzierżawienia
dobra OlszaniCS z przyl. w pow. 
Złoczowskim 1.900 morgów obszaru 
(gorzelnia i brow ar) od 1. lipca 

1S9B r.
Oferty wnosić należy do kancelarji 

ftuw. dra Kwiatkowskiego we Lwowie 
(ul. Ctąriieckiego 1.1), gdŁle też warunki 
kontraktu przejrzeć i bliższe wyjaśnienia 
otrzm ad można. 1432 1—4

] ^ a  w ^ d e l l k a t a i e n ^  p i c i  1 d (a  z a c h o w a n i a  w ł o d z i e t i c z e j  ś w i e ż o ś c i  p o le c a
Pierw sza i najtańsza d-ognerja we Lwowie, p lac M arjacki 1. 1 (H otel Georg«’a) J .  G Ó R N E G O  i  T .  P I L A R S K I E G O .

W O D A  P O Z I O M K O W A  j| W S C H O D N IA  P A S T A  P IĘ K N O Ś C I W O D A  C H I N O W A
do m ycia tw arzy. ji z n a k o m i t a  m a ś ó  n a  p i e g i  !! prze iw w ypadania włosow i łupieży —

Codzień świeżo destylow ana. i wszelkie w yrzuty. j przyspiesza porost.
1342 1 - 3  L ite r 10 centów, D oży sfoik 35 centów. 1 D uża flaszka 60 centów.

Meble dla młodych małżeństw
dla pańskich i mieszczi "skieh pokojów raiesikalaych do ua-ęcia i dworków w ctu 
trulnym składzie sprzedaży miejskiego stolarza i tapicera J .  6 .  ó  L . F r a n k a

Wi i ................................................     'ws Wiedniu, Krugerstrasse 5, St. P ltnerhof. 
za złeżeuiem zł. 1 50 fraueo.

Album meblowe, wraz z cennikiem 
226 1—2

Wystawa światowa w CHICACO. 

K a r t y  j a z d y  dc A M E R Y K I
N l e d c r i n n d z t i c  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a r z j M t w n  ż e g l u g i  p a r o w e j  

I .  K o l o w r a t r i n g  9  WIEDEA
I I . W e y r tn g e r g a s s e  7  a

O b Ja A k iłe n ia  b e z p ł a t n i e . 012 1 - 2

W 1 M D Y

waielkiego rodzaju.
F .  W e r t h e i m  &  C o m p .

c. i k . dostaw ca n rdw orny . 
P ierw sza aostr. c k . nprz febry k r  
kas i fab ry k a  w ind we W iednia 

IV. Loaisengasse Nr, 6.
606 Ilustrowane katalogi gratis 1 33

który chce się zająć na brahu lwowskim

p o ś r e d n i c t w e m

i  żicifl
z n a j d z i e  p o z y c j ę  i u t r z y m a n i e  
p r z y  d o s k o n a ł y m  z a k ł a d z i e  

k r ą l o w y m .  307 1—4
Wyczerpujące oferty pod L , B  

3.214 ao e k sp e d y c ji iJgo  p ts m o

Epilepsja
C f a d a o z k a ]

l.uzy się od Jr 1 39 fachuwo i rzetelnie 
pierwpz smi środkami za 3 zł. 60 et.

I J S m ie r z e n łe
ataków następnje natychmiast. Codzien­
nie nadchodzące sprawozdania o wyle­
czenia, są do przejrzenia. Gdzie nie oeze- 
knję wylecz inia, tam- nic nie posyłam. 
W razie potrzeby uprasza się o możliwie 
dokładną informację do F. P ar li . le­
karza gminnego i specjalisty w Miih.au 
koło InsbruoKU w Tyioln 503 1—3

Na pomieszczenie biur
posznknje się od 1. lipca 1894

L 0K 4L U , o 7 lub więcej pokojach,
za czynsz nie wyższy nad 1040 zł. rocznie — ew entualnie KUPNA DOMU 

w -jenie od 18.0O0 zł. do 25.000 zł.
Położenie niezbyt oddalone od śródmieścia, zwłaszcza od głó­

wnej poczty.
O ferty przesłać najdalej do dnia 15. kw ietnia 1893 pod adresem  : 

Zaktdd ubezpieczenia robotoików od wypadków dla Galicji i Bukowiny 
we Lwowie, ul. Kopernika, 9. 1406 1 -1

1054 1—2
Alfred Rassi, Opawa

Szląsk sustrjacki 
JĘ&~  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 6 7 .

Handel nasion lasowych i gospodarczych
p o l e c a

Całkiem pewnie kiełkujące nasienie wszelkiego rodzaju
hnrtownie i drobiazgowo, 

f r s h k l  i  c c m n lk i  b e r p t a t n i t  1 f r a n k o .

Najgorętsze podz ekowan.e.
Będąc cierpiącym od młoiości na przepuklinę, która była przyczyną, że nie­

zdatny byłem do wojska, ani też d j żadnej cięższej pracy. W późuiejszym wieku 
choroba ta bardzo mi dokuczała, pogarszając -ię coraz więeej i aiino tego, że bę­
dąc fachowym cyrulikiem, to po iobnych wypadków wirle widziałem jako też <oz- 
msile operae.e, jednak w moim złym stanie poradzić było niemożliwem Dnia 
12. grudnia i89o' r. zachorowalna nagle tak niebezpiecznie, że życic moje było 
wą'pliwem. Wtedy z porady dobrych li dzi udałem się do znanego zaszczytnie spe­
cjalisty bandażysty P  M. P r e l l l c h a ,  mieszkającego we Lwowie przy ulicy 
Szpitalnej 1. 4 a, z prośbą o poradę, który natychmiast tejże nocy przybył, a po­
święciwszy resztę nocy, zdołał mię swoją zręcznością i prawdziwo sztuką od śmier­
ci wyratować, tak, że obecnie jestem s -pełnie zdrów.

Przeto składam najgorętsze podziękowanie remu szlachetnemu i biegłemu 
swej sztuce mężowi, z tern życzeniem, by go Bóg zachował w jak najdłuższe lata 

dla cierpiącej lndtkośo?, który potrafi bez bolo i bez operacji najcięższe wypadki 
rzępuklii wyratować, przeto proteguję go, jako najznakomitszego specjalistę- 
andażyetę, wszystkim cierpiącym.

J ó z e f  S a t z  we Lwowie, 
zaś jako świadkowie:

1. T .rae l Alt.,
2. W elt Z a m m e r .

(Lwów. „Impressa"). 1395 1—2

Sadzonki, nasiona leśne 
i drze* La ogrodowe

etarannie opakowane rozsyła za zaliczką 
pocztą lnb koleją

Leśnictwo Zassdw pod Czarno.
Sadzonki leśne 

Cena za 1060 sztuk.
Sosna zwycz. 1 i 2 let. po 5o ct. i 1 zł.

„ caarna „ „ „ „ „ „ „
„ ameryk. 2 let „ „ „ „ 3-50 zł.

Świerk 2, 8,4 i ó let. po ) 1”50, 2, 2 50 „
Modrzew 2, 3 i 4 le i  „ 2, 2'50 i 3‘— „
Olcha 2, 3 i 4 „ „ 3 50, 3 i 2 .0 „
Brzoza 2, 3 i 4 * „ 2-50, 3 i 3 50 ,
Jasion l rocr. 8—15 cm........ 3-ó0 „
Jawor 1 roe*. 10—25 cm. . . .  4 — „
Klon 2 let 25—40 cm............6-— „
Akacja do 3 0 -5  1 — 8O - I 0O cm. 2, 2 50,

3, 4 zł.
Crategns (na żj wopłoty) 15—30, 25—40 

cm. 8, 10 zł.
V a.s i o 11 a 

Oeia za funt =  '/i klgr.
Sosna zwyczajna...........................1-60 zł

„ ezsrua  .......................... 1 T ' n
_ ameykruska .......................4' — „

Ś w ie r k .......................................... 1 1 0  „
M o d rzew ......................................2-— „
A aatja ..........................................—'30 ot.
B rzoza........................................... --'40 »
Qlchą ...................... - ‘50 »
J a s io n ...................................... —'30 „
Dostawa do kolei darmo, a woreczki na 
nasiona i sa opakowanie sidzoaek liczy 

się własne koszta.
Drzewka ogrodowe 

Cena za 1 i'J sztuk.
Dziczki jabłoń . . . .  25—6 ' cm. i zł.

„ grus/ek . . . .  15—25 „ 1
Leszczy _s gai. tryb. . . 25—50 „ 3
Torzeczke dnia słedka czer................6
Lipa szerokol. 25—50 cm. . . . .  5
Kasztan zwycz. 2u—50 cm................. 3
Cierń Chrystusa 70—10) cm. . . .4
Wiąż 70—100  5
Jasion 100—140 ................................4
J wor 100—140  5
KLn 100 -140 ....................................5
Akacj« 1 8 0 - 1 5 0 ................................ 2
Mniej jak 10 sztuk /, jednego gatunku 
nie sprzcdąjemy, a uilej 100 sztuk nie 

wysyła się.
Świerki sosuy od 100 do 140 cm. po 30 

ct. za sztukę.
W razie łaskawego zamówień.a upra­
szamy o podanie poczty i stacji kolei. 

Z wysokim szacunkiem
Zarząd leśny wZassowie pod Czarną,

o. p. Zassów, st. tol Czarna.

P e w n a  p ó m o c  p rzy

gośccn,  reumatyzmie
ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgji, iscb.Us, ner­
wowych cierpieniach żołądku, bólu głowy, porażeniu, 
bezsenności, bolach krzyża, cierpieniach szpiku pacie­
rzowego, zatkaniach i t. p. daje nznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający

Aparat do nacierania s ę s r
201 „ystemu 1 rofesora dra Volty. 1—?

Odszczególmony dyplomem uznania na wystawie w Lolon.r nad Renem 
1890. — Premiowany wielkim medalem srebrnym w Weis 1890. — Złotym 
medalem na wystawie hygienicznej w Sztntgardzie 1890. — Wielkim 

medalem srebrnym na wystawde w Pradze 1891.
Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia u właściciela przywileju.

J .  A n g e n f e l d a ,  Wiedeń, I,, Schuierstrasse 18.
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j o m m  a n i ;
Żółty, jed n o k ro tn ie  desty low any, nadzw yczaj dodatn io  działa- 
iący przeciw  zaflegnaieniom , o stro śc i krw ., n iedok rew ności, 
skrofułom  i t. d.. — biały, przy jem n ie jszy  od poprzedniego ,

bo dw ukrotn i? czyszrzony  i desty low any.

B u telka  oryg inalna b ia łego  
„ żółtego

G r l ó w n y  s k . ł a .d

w Aptece pod „ s r e b r n y o i

80
60

ct.
ct.

w Aptece pod „srebrnym orłem*

Z y gm u n ta  Rnckera  1  y
w e  L w o w i e .  v

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. Q

IO O C O O O O O O

% A  A A A A A A  A  A A A A  A A A A A A A ^ i „ . A  A A A  f

j  Z A K Ł J D  O C l A O D ^ I € Z Y

i KAZ IMIERZA PIĄTKOWSKIEGO
158 w e  L w o w i e ,  p r z y  u l ł c y  K r z y ż o w e j  I. 16

Poleca i ’. T. Szanownej Publiezuoś.i:
<
<
<

i

1—?

D r z e u a  i  k r z e w y  ow ocow e. D rze w a  i  k rze w y  ig la s te  t liśc ia s te  
do o b sa d za n ia  p a r k ó w  i  o g ró d k ó w  sp a c ° r  iwy'-It P óżs w yso ko  
i  n isk o p ie n n e . S a d z o n k i szp a ra g o w e . T u d zie ż  R o ś lin y  c iep ło  
i  z im rto szla rn io w f. d e k o ra c y jn e  sa lo n o w e , ja k o te i  B I  K I E T Y  

i  W IE Ń C U  e ż y w y c h  i  su szo n y c h  k w ia tó w .

>
>
>
>
>
>

>

Na sezon wiosenny i letni:
K A P E L U S Z E
najnowszego fasonn z pierw szorzędnych  
fa b ry k  Habiga, Plessa i angMskio, 
nadzw yczsjn s nowość w kapeloszach  

m iękkich.
Wielki wybór rękawiczek angielskich, 

I ja s e k  i P a r a s o l e k
poDt-a 141S 1—3

M a x  L a  u
we Lwowie ul. Kilińskiego, f. 3, (obok skłalu sfe jalitetóir.)

H a jw y z s z e  o d z n a c z e n i e  n a  w . z y a t k i c h  w y s t a  
w a c h  k w ia to w y c h ,

Najciężej posrebrzane zastawy i nakrycia wszelk e g o / ^ r
rodzaju, kasety wyprawne, serwisy / ^

k , Speevjalne 
a r t y k u ł y

d l a
/ /  boteli, restauracyj 

k  r  J I  A* /  i kawiai ■>, jakoteź
pensjonatów i menazy

Nakład srtbra jest na każdej 
szluce stemplawany, iakoiei]

do kawy, herbaciane trzonki
o d  n a j p o j e d y ń c z s z y c h  

“4 *  n a j b o g a t s z y c h

w w ykonaniu. O v  -

nazwisko
całe _______

i m , r la ochronna.

n

Jedyne zastępstwo czyste je srebra.
z ł. J7

■VS

12 ły ż ek12 grabków w *7*—
2 nożów _ i 7* —

widoluzyków „ i r» ■ - -
12 nożyków  _ :-Tc —
12  ły ż e c z e k  „

Po cenie fabneznej u iuijana Strzeleckiego, złotnika v,e Lwowie,

2 łyż . do C7. k aw y  7-—
1 chochla fi*30
■* ch o c h e lk a  ".‘ 20

ły ż k a  do  ja r z y a  4 —
2 p o d s taw ek  8*2.7 
t w idelce  do s a ł a t y  1*50

u xnnuxxłtHM  n  x o x u u x x x n x ® $  %x
£  F a b r y k a  g

U  ś wi ec  wo s k o wy c h  i b i i c hown i a  wo z k t f  /

K FRYDERYKA SCHUBUTHA g
L w ó w ,  B y n e b  l i c z b a  4 5  X3 p o l e c aX  nagrodzoną s reb rn em i m edalam i zasługi, z istn i jącyc li 

O  najpiękniejszą i najtrwalszą

\ Mase do zapuszczania podłogi *
y  w  p l^ a iu  IcolorE .ołi g

Nr. O biał*. — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 ja ;onowa. — P f
Nr. 3 orzechowa. —  Nr. 4 mahoniowa. ^

Jg Cenniki szcseKółowe n« żądanie tranco.
•  .1  WAGA. ostatnich ezassch namnożyło się m n ó s t w o  lichych na-Ćlaił/liBniyłłin mniui maoir rln kf Aro co nt nania TO Uri nr Ń r/ o nił

dotąd J f
X

śiadownietw mojej ma«y do podłig*, które są w cenie wprawdz e niż zej, 
lcez też i zupełuie nie do użycia; przestrzegam więc przed za>.upuem JK  

Gd takowych. 13’9 !—? 0 #

« - , i o t t Z ) C K X S ( X X ) t k ( O X M « - t : ł ( M M K K i r K g

Od lat 40 w vi, lu staju,aiii w użyciu wypadkach 
niechęci de źe u, złemu trawieniu, poprawie mleka 

i pomnożeniu wydajneści podoju u krów.

kach I  
ileka I

Do nabycia 
w aptekacn 
droguerjach 

A - ia s t r o - T A T - ę g ^ le r .
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D ;

F r a n c .  J a n  K w i z d a ,
. auftr. i król. rimuńsk. nadw. dostawcy 

aj tikarz okręgowy, w  K o rn e u b u rg u  pod W ie d n ie m .

d O  ^

N a ł o ż y  zwiaeac uwagę na p o w y ż s z ą  markę ochronną 
i iąrt ć wyraźnie

K w  iz d y  k c - u e u b u  re  i e g o  p r o s z k u
do karm y bydła. no4 i—14 I

f t o o a o o t iO f i o o o o a o c r Q o o i - o o o o o \

8

1238 1L w ó w ,  u l i c a  C r c d e c t a  2 2 .

polecają na zbliżający eię sezon wiosenny
swoj obficie zaopatrzony sk ład

QłW», tei, iate, sieuitew! 1.1
zu au y eh  ze znakom itego  w ykonania i doskonałej konstrukcji. 

N a p r a w y  w ykonują jak  najlep iej i D a j n n i e j .  

Ilustrowane cennik! i katalogi na żądanie gratis i franco

r o o r a o o c



d h e h k U  p o ia k i  i  n k  86 H u  ja  1898 r.

D r o b n e  o g ło sze n ia .
D o n i e s i e n i a  rozma i te

po l 1/, centa od w v m u .

M a s z y n k i  u n i w e r s a l n e  do
1TJL migdałów, orzechów, bułek,

do tarjia
,  ,  1 cukru

i t. p. poleci! pi r ł .  1*60 Piotr»C'hrz§- 
.'iiowaki, handel żelazny we Liwowie, plac 
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).

LuV l e r ,  pomada do lukrowania ciast.
migdałowa, orzechowa do 

pr7,«kładar.ia ciast ’/j kilo t>0 ct. poleca 
Cukiernia //h .n .ie ra , ul. Akademicka.
A f i c j a l l s t a  z dobremi i długoletnie- 
V/ mi świadectwami i poszukuje posadę 
ekonoma albo pis trza w większym skarbie.

Tu t k i  c y g a r e to w e  n i e b l e j o n e !
z najlepszej bibułki rrcncuskiej 1 0 0 0  

sztuk od 1 i ł ,  poleca fabryka F 1. 3CI- 
ż a ło w s k ie g o ,  Lwów, K>tel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. " 179

Pr e m i o w a n e  w ł a s n y c h  c h l o ­
r ó w  w in a  H e g y a l j a ,  T o k a j  

s k l e  b e c z k a m i  z M a d y , fe n te l-  
k a m iw e  L w o w ie  nabywać można 
u właścicielki Wnej A n n y  \e u p c ’,uer, 
ul. Kochanowskiego 6. Listy dziękczynne 
w y s o k ic h  o s o b ls fo S c i  d o o d c z y - j  
t r .n i a  — odchodzą do Prus ant Culenscc,1 
Wiednia, Paryżu itd. i s ą  o r d y n o w a ­
n e  p r z e z  u u j p l e r w s z e  p o w a g i  
le lc f lr s ta ie . 189

Na  Ś w ię ta  I Btby, Mazurki, Torty 
i wszelkie ciasta świąteczne, jak 

najtaniej wykonuje Cukiernia Teofila  
S zp ln e te ra, Lwów, ulica Gródecka.

Mieszkania i sklepy
po 1 cancie od wyrazu.

p o k ó j  i p r z e  1 p o k ó j  do
najęcia od 1. maja. Zyblikiewicza 16.

ROZKŁAD POCIĄGÓWm
o b o w i ą z u j ą c y  o d  1 .  m a j a  1 8 © J 3 .

(Czas lwowski).

C w s | » i  Q  o d *  l n y ,  d r u k o w a n e  g r a b e m  i  l i c z b a m i ,  o c n a o a a j ą  p o r a  n o c n ą  o d  g o d a .  6 . w l e o c ó r  
d o  5 * 5 9  r a n o .

O s a s  k o l e j o w y  ( ś r e d n i o - e u r o p e j a k i )  r o ś n i  s l ą  o d  e s a a n  l w o w s k i e g o  o  3 5  m in u t ,  t ,  * .  g d y  
c e g a r  w e  L w o w i e  w s k a a n j e  g o d c .  1 9 . w  p o ł a d n i e ,  c e g a r  k o l e j o w y  w a k a i u j e  g o d a .  1 1 * 9 5  p r e e d  p o ł a -  
d n l e m .

W najlepszej jakości owoce południowe.
WLNTA w wszelkich gatnaknch

poleca handel 1426 1—?

KAROLA BALŁABAITA
w e  L w o w ie ,  u l i c a  H a l i c k a .

N iezbędną dla każdego gospodarstw a jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
ze  s m a k ie m  k a w y  z ia r n i s t e j .

Nastręcza ona niezr„n aną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmięszanej, lub z surog ,ł*!ui mieszanej ka­
wy ziarnistej możia usunąć, a w miejsce tego przyrzą­
dzać sobie katrę b a r d z i e j  s m a k o w ita . '^ p rz y te m : 
z d ró w  ».*«. i  p o ż y w n ie js z ą .  — N ie z r ó w n a n a  

J a k o  d o d a t e k  d «  k » w y  z i a r n i s t e j .
Wysoce talecenia godna dla pań, dzieci i chorych 

Falsyfikatów  należy troskliw ie unikać. 
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .  ’/, k i lo  p o  25  c t.

S a  zbliżające się święta
znmy z dobroci

G łó w n y  sk ład  w ę d l i n
Józefa Jankowskiego

w e  L w o w i e ,  u  1 i o u T e a t r a l n a  1. 12.
zosLł obficie zaopatrzony we wszelkie artykuły w zakres massarstwa, 
wchodzące, jako to : mynki młode wędzone, surowe do gotowania 
i gotowane, kiełbasy pieczone, siekane i krajane (krakowskie) wy­
borna Hełbasa polska, wędzona do gotowania, siekana i krajana, po­
lędwice wędsone, surowe do gotor inia i gotowane lub pieczone, tak­
że westfalskie na surowo do jedzenia, wędzonka młoda surowa i go­
towana, ozory wełowe, wędzone, surowe i gotowane, salami mortade- 
la, świeże i agramskie suche, rulady z prosiąt i w różnych gatun­
kach kiszki pasztetowe, pasztety wyśmienite, młode prosięta i t. p. 
delikatesy w wielkim wyborze i po najprzystępniejszych cenach. 

Zamówienia z prowincji uKutecznlum jak najrychlej.
Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności, 

o liczne odwidziny uprasza i zostaje z szacunkiem
1393 1—1 J ó z e f  Jankov> sk i.

T A

N A  Ś  W  I  Ę  T  A !

8o

000000400000000000040000000
8  KANTOR WYMIANY °
o c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
z  kap u je  i sprzedaje ^

0  wszystkie efekta i monety 9
J f  po karsie  dziennym  najdokładniejszym , nic licząc żadnej prowizji 

p  Jako dobrą 1 pewną lokację
p o l e c a  ©

4>/2°/0 listy hipoteczne, l°10 ]- ? f l
5u/ listy  hipoteczne, premjowa, ie, 0

§
50;„° „ w bez premjl
41/a°/0 listy  Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 

r Banku krajowego,

4‘/,°/0 poiyczkę krajową galicyjską,
0  4°/0 pozyczkę propinacyjną g a licy jsk ą , ©
5  5°/0 „  « . . .  b u k o w iń s k ą ,
1  4 lt °l0 poiyczkę węgierskiej kolei państwowej,

®  4 ’/,% „ propinacyjną węgierską, V
^  4°/0 węgierskie obligacje indemnizacyjne,
O Które to p ap ie ry  K antor w ym iany B an k u  hipotecznego zawsze 

©  nabyw a i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
U W A G A : K an to r w ym iany  B jn k u  hipotecznego przyjm uje ud 

P . T . k upu jących  w szelkie wylosowane, a Już płatne miej- O scowe papiery wartościowe, tudzież zapadło^ kupoay za
©  gotówkę, bez wszelkieko potrącenia; zaś zamiejscowe, je-

8”  dynie za potrąceniem  rzeczyw istych kosztów.
D o efektów , u k tóry  jh  w yorerpały  się kupony, dostarcza ©  

nowych a rk u szy  kuponow ych, za  zw rotem  koBztów, k tóre jam  ponosi. Q

000000040000000000040000000

(wyborniejsze

Cukry deserowe
Łjż re przez Szan. Odbiorców za naj­
lepsze uznane zastały */, kilo miesza­

nych zł. 1*20.
*/, -ii o C a c a o  p r o s z k o w a n e !

w psszkaeh blas anych zł. 1-50 ]
’/, kilo C z e k o la d y  l o s k o n a ł o l  

po 80, 80 ct. i w-źej.
*/j kilo H n r m e l  Ł ów  k n le tfe a n . 

75 ct,
p o l e c a  1013 1—?

HENRYK TRETER
. właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ui. Kopernika I. 3.

Dr. ANTONI BOICM (Bergeró
od lat przeszło 80 specjalista
chorób wener. i skórnych, mieszka obecnie 
ulica ZJmorowioza 1. 5. Jen por? dnifc dla 
mężczyzn (wydanie )V. z rycinami) kosztuje 
u autoia i zł zO e t , dla zamiejscowy uh 
wynnsi 'dyskretnie) 1 zł. 50 ct. Poradnik , 
dia kobiet wynosi w miejscu 60 ct., pocztą ' 
60 ct. O r d y n n j e  od 10. do 11. rano, 

a od 3. do 5. po południu.

O  d  0 h 0 d  i  ą

■ Kurjer Osobowy —. p
a  3

Du Krakowa. . . 3 07 10*41 5-26 11*01 7-56
„ Podwoł. z Podz. 3*10 — 10-02 10*52 _ —
(z główn. dworea) 
„ Czerniowiee

2-58 — 9-41 10*26 — —
6*36 _ 9-56 3-22 10*6 —

» Stryja . . . — _ 6*16 10-21 7*41 —
„ Bełzes . . . _ _ 9-51 _ —
„ Sokal! _ _ _ _ — 736
„ Zimnej Wody. . — — — — —

P r i  y e h  0 d  ■ ą

Z Krakowa . . . 6*01 350 901 646 9*32 _
„ Podwoł. na Podz. _ 2*46 917 6*55 _ —
(na główny dworz.) — 2*57 940 7*21 _ — 1
„ Czerniowiee . . 10 09 — 7-56 1*42 7*06 —
n Stryja . . . . — — 1-41 916 2*35 —
„ Bełżca . . . . — — 4*48 — __
„ Sokala . . . . — — — — — 8*32

Całkiem 
za darmo

daję każdemu
uniwersalne-patent.

nożyce światowe
doskonałe niklowane z 12-kretnym 
sposobem użycia, kto sobie odkupi 
następujących 20 dla każdego domo­
wego gospodarstwa potrzebnych przed­

miotów za zł. 3-3) ct.
6 dobrych łyżek stołowych,
6 , grabków z jedne; sztuki,
2 „ noży atołow. z ang. klingą,
6 „ łyżeczek do kawy,
29 sztuk z najlepszego metalu Brita- 
nia, zatrzymującego srebrną barwę 

przez lat 20. 
Niekonwenju!ące wymienia się. U*u- 
pełnienia do) tych zastaw można tanio 

dostać. 113 l _ i  
Rozsyłka za pobianiem lub nadesia- 

niem pieniędzy przez

8- Piusa, w  W iedniu, 
li-, Gr. Stadtgirtpasse 20.

Frospekta i cenniki wraz z kastro­
waną broszurką gratis i franco.

Jedynie restauracja

M iły  foojfira
w ©  L w o w i e ,

e«l r o k n  l s 5 3 i s t n l e j ą c a ,  posiada 
własny skład i . i j l e p s ż e g o  P I W A  
O K O ę i H 4 K I E G o  z  b r o w  i .  
J a n a  ) W t z a  w  O k o c im ie ,  które 
iw i dobroi ią wszelkie inne piwa prze­
wyższa, jako też F I W A  L W O W ­
S K IE G O  z  b r o w a m  L l l l e n -  
i<° dla 1 S p . w e  L w o w ie . Najprze- 
d- ejsze p iw o  o k o c i m s k i e  ko - 
“ z tn jo  b i o r ą c  d o  d o m o  2 4  c t . ,  
zas wot, " d i  le ż a k  m a r c o w y  
16_ c t .  m  l i t r .  Sługi, posyłane do 
mnn po piwo mają wykapać się moim 
biletem na aow 'J , że piwo z mej restau­
racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potrnw wieki. C o d z ie n ­
n i e  w y b o r n e  n a c z k i  i inne gorą­
ce i zimna przekąski śniadanko we. Usłu­
ga skrzętni, i rzetelna. Wszelkie zgło­
szenia na obiady w abonamencie przyj­
muję osobiści; Polecając się łasiuwym 
względom Szanownej P. T. Fabliezncsci, 
1008 kreślę się uniżonym sługą 1— ?

Naftuła Toepfer,
w łaściciel restau racji pod 1. 12,

przy ulicy T r y b u n a l s k ie j  we Lwowie.

J A N A  R IE D L A
W E  L W O W IE

Znany z dobrego gustu i starannego wykończenin

Magazyn ąukień riainskich Józefiny Dąbrowslrej,
przy ulllcy HetunAskłeJ liczba 4, I. p ą f r u

paluea s‘e łaskawym względom Wielmożnych Pan
Z”i arienia z prowincji wykonują w krótkim esasio za Uodesłaniim 

odpowiedniej miary.
Naukę kroju metodą łatwą i praktyczną, połączeuą ze szyciem, udzi-la 

się lu te  codziennie od 10. Jo 1. przed południem 1837 1—ó

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszuis sdlonows
po zł. 1*05, 1*55, 2, 2‘25, 2 50 i 3.

B  * sz n le  z p: zodam;' pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami, '.o zl. 2-75 i 3. 

K e s j u i e  kolorowe, kretonowe i 
oxfortowe po zł. 2‘5Ó i 2‘75 

K o s z u le  u d C n e  po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2-60 i 3 

K o s z u le  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
U, 1-4U i *60.

K a l i s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  pc 
La, 06 ct. i zł-. I lu .  

P ó ł k o s s n l k l  z kołnierzami 50 ct.

K A J L E l ś O D r Y
po et. 90r zł. 1.05,1-lb, 145, 165, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzii po zł. 2-40 i Sc8o. 
MANKIETY tdzin po zł. 4 i 4*80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2*40. 
KAFTANIKI letnie ud potu bawełn.

i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1*40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję p& ou^acn fabrycznych.

KBiWATY
«  n a jw iększym , w y o o t t i .  
Zamówienia z prcriucji wykonują 

się najstaranniej. 100C i —.?

wydaje

Asygnaty kasowe i
z 30 dniowem wypowiedzeniem i ^

Asygnaty kasowef
. . 8  dniowem wypowiedzeniem, 1321

M  wszystkie zaś zuajdająee się w obiegu 4 ’s°/0 Asygnaty rS  
K LS0W6 z 90 dniowem wyoowiedzeniem onroefintowanfi MkflSO W l z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
będa począwszy od dnia 1. Maja 1M0 r. po 4°/0 w

z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. M

1006Lwów, dnia 31. Styuzcia 1890.

Dyrekcja.m
©g Przedruk nie będzie płacony

Parkiety i posadzki deszozołkowe
oraz wjrel te wyroby stolarskie, jako to : ckna, drzwi, bramy, 
opaski (Y erkleidung°n) )istwy profilowane (-arnesy ), listwy do podłóg, 
listewki na ubrania ogrodowe, listwy do krycia dachów, dalej 
przyjm uje do heblowaniu i rznięcia deski na podłogi, łaty i t. p.  

roboty maszynowe, jakoteż K R ZE SŁA  OGRODOWE, składaną 
poleca PA R O W A  FA B R Y K A  1281 1 - ?

B R A C I W C Z E Ł A K  we Lwowie.
Z a k u p u j e  w s z e lk i©  m a t e r ja ły  tarte-

Ceny znliżone o 15%

Najpotrzebniejsze artykuły xta Święta!
  ______________     _  poleca najtaniej hajidel^      1405̂  l -

ST. W O J C I E  C XX O WS K I E  GÓ
róg ulicy Akademickiej i Chorąźczyzny.

Vi klg. -•6 0
—•36
-•36

—•44
-■ 'A
— •20

160
i--4

Migdały I.
Ro ynki sułtańskie

„ duże Eleme . „ ,
n czarne • - n u

L>aktyle bardzo ładne • „ ,
Figi sułt»ńskie . . „

.  wiankowe . „  „
Cykata I użł . . „ „
A aneini drobne . „ „
Czekolada Menled, Suche id,

Lejet, pół klg. ct. 70. 80,
90, zł. 1 —, 1*40, 1-60 

Musztarda francuska, < łoi
ct. 20, 25, 85, 60, --80  

Musztarda kremska . . —-18, —-35
Olir'1  flaszka . 10, 18, 35, 50, 1 — 
Ocet winny, flaszka . . . —-40

W ina czyste naturalne.
1 litr stołowe b ite  . . . —-52
1 „ „ czerwone . . —-oO
Zielenią) i flaszka . . 65 i —'80
Szamorodnery . . . 1 — , 1'20
łiegelayer . . . 8 0 ,  1*—, 1-20
Maślaoz..................................1'40, 1-60
Tokayer . . 2 60, 4*— do 10'—
Rustur .
Ofner AdeJsbcrg'
Nusberger
F e s l a u e r ..............................
Klosterneubnrg . . .  80
Pe8laner Goldek . . .
Ueisinger Golm.........................
Bnrgunder czerwony .

Ogromny zapau rtńskieb, francu­
skich, hiszpańskim i greckich.

•40

V  Ó  b  B  li
wł.snego z ipełmania. Kmin­

kowa, Wiśniowa, Po mara*- 
czowl. Miętowa, Złotopłyu 
Yi flaszka 75, ’/s flaszsi .

Gdańskie  
Złotopłyn i Kminkówka . . . Y;—
Jarzębiak i Jarzębiaka . . . .  110 
Ratafia i Dereniówka . . . .  1*25
Starka litew sk a ..............................1‘—
Żytnia c z y s t a .......................—'75

LIK H O R Y  
k r a j o we i z a g r a n i c z n e .  

Łańcuckie wszystkie smaki
d a s z k a ............................  . —-9f!

Koniak francuski
po zł. 2* O, 3-?0, 4, 5 do 8.

Zn.ne z dobroci P I W O  P I  L Z S T E & S H  I  E  litr 86 et., flaszka /, litrowa odstaiego 3 ct. na flaszkę
Wyborny M i łk u  flaszka 50, 80, 1*30 i 2 zł

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów nd tern polu, żadnemu z nieb nie udało się usunąć starego, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest

D r .F ry d . ŁengiePa B A L S A W  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wproit przez 
naturę samą nam danego. Balsam brzezowy dr. Fryd. Lengiela bada* t y  dział 
medyczny eesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, pr< -urator 
uóiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecaja Balsam teu uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, ;t re 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu włusnośe usuwania starego n* kórka, 
w miejsce ktirega powetuje naskórek nowy, odznaczający tlę młodzieńczą świeżością, 
uiumniej te« gubi bezpowrotnie wszelkie uleozystośol skóry, plamy, piegi I zaczerwie­
nienia. wygładza zmarbzozki! dzioby po usph, nadająo skórze nlu.iówr.a. * gładko1. ,  
świeży I ożyw ., y koloryt. — Ce„a Balsamu brzozowego z ł .  1*90  za dzbanuszek 

Ręce, które po użyciu Ea1 sama brzozowego zyskują nadzwyczajną delika­
tność, konserwuje się nadal za pomocą Ik i. L E N G I E L A  O P O - Ć B E M E ,

  doja 60 et., i I»r. L E I G I L I A  M YD ŁA  BENZOE, za sztukę 60 15 ct.
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Rpokera, w Erekewie n Wiktora Redyka »p.., 
w Czerniewemh u Goiicforskiego następcy Mabl apt., w Tarnowie u Mauryceg* Adl 3r», w Bielsku u Alfreda

djl—zenthak i w drogueiji A. n aa .

DLA O n t S Y M IU  
S K Ó R Y( L i T H I A

F E T T P U D E R

Fabrykant

dobrych mydeł toaletowych

F a r ł u m e r y j .
G ł ó w n y  s k ł a d :  

WIEDEŃ
I ., W o l l z e i l e  Nr .  S.

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNMENIE 

C E R Y
Najbardziej elegancki puder toaletcu y

Chemicznie aualizowany 1 uznane przez
DR. J . J . POHLA» C. K. PROFESORA WŁ WIEDNIU.

P is m a  z  u zaan io m  od dam:
K a ro lin y  Wolt©pf c. k. arytystki teatru nadwo: nego we Wiedniu. 219 1—41 
L o li t  . łn , c. k. śpiewaczki ouery nadwornej we Wiedniu.
>1 iiłon iny 8ohlagwi*f k. śpiewaczki oKery -dwornej we Wiednia, 
l ik i v . P n lm a y  artystki c. k. uprz. teatru Ban oei Wien .
H alony O dilo  artystki niemieckie? a teatru lndowegi we Wiedniu.
Pana E n se  eta w as D yok-i, o. k. śpiewaka opery radweinej we Wiedniu i t. d. 

Cona p n a zk i z ł-  1*20. Paszka na pióbę 30 et.
Rozsyłka za zaliczką lub poprzeaniem nadesłf nitm należytości.

Do anb yesa  w wśolu p o p fu m o rja o h, d p og iio rjaoh  i np. tkaokt.

V  RADYSnilE
Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną 

i subwencjonowane przez Wysoki Wydz.a* krajow y we Lwowie 
p oj.eaa  s w o j e

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do ma.sz7ii, itny talarowe 1 promowe, 
gerty do wybijania wózków, chodniki di 

korytarze 1 t. p.
W szek ie  wyroby ozdobne iako to :  nakrycia salonowe na 
stóf firanki do okien, siatki do łóżeczek dz.ecinnych, torebki 
m yśliwskie, h am ak ', sieci do polowania, sieci na konie od 
m uch i śniegu i  t d. wykonywane bywają, starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo posiać  swe SKłady komisowe:

we Lwowie: Centralnj Bazur krajowy; 1005 1—?
w Przemyślu : Bazar im. Zyblieinwicza;
w Stanisłi'nowie: Bazar powiatowego Towarzystwa baudlowego; 
v  Łalcucie: Towarzystwo propukeyjne i haudtowe- 
w Dębicy: Towarzystwo handlowe.

| W  C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a i - e o .  -m g

B Y B E R C J A :
Ks Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

Kto chce w tani i dogodny sposón przyjść 
w posiadanie doskonałych losów niech 

sobie kupi następujące grupy :

Główni 5 0 . ^ 0 0  zł. w. a
wygrane 0 0 0 . 0 0 0 złocie
O ryginalne losy sprzedi j smy pc kursie dziennym  albo na ra ty  

w następu jących  g ru p ach :
Grupa A :

Jed en  los w łoski Czerw . K rzyża  
Teden los se rb sk i 10-frankow y 
Jeden  los Bazyliki 
Jed en  los „Jó  sziv“

T e 4 losy oddajem y 
na 22 ra t miesięcz po 2 zł.

Grupa 8 :
Joden los 3%  serbski nw 100 franków  
Jed en  lo t w ig  Czerwonego K rzyża 
Je d e r  los włosk. Czerwonego K rzyżs ■
Je d e n  lot B azyliki

T e 4 losy oddajem y 
na 25 ra t  miesiąca po 4 zł.'

N a j w i ę k s z i i  s z a n s a  w y g r a n i a
rocznie 2 4  ciągnień .

Grupa C :
Jed en  los tu recki na 400 franków  
Jed en  los ae s tr  Czerwonego K rzyża 
Jed en  los ,/ęg. Czerwonego K rzyża  

| Jeden  los w łosa. Czerwonego Krzyża.
| J -d e n  lo^ „Jó sziv“
Jeden los Bazyliki 
Jed en  los serbski na 10 franków

W * Te 7 kosow odilkjem̂ ^ 0
  na 30 rat pu 5 z*, miesięcznie.__________

L i s t y  c - i ą g n i e ń  p o s e ł a m y  g r a t i s  i f r a n c o .  
Natychi iastowe i wyłączne p ra ro d o  wygranych  

już po złożeniu pierwszej raty. "

^ I łó w a a
M T C IB J b i:

aoo 000 300.000
100.000 75.000
60.000 50.000
40.000 eto.

Piel WSZą ratę i 20 Cl. n r porto listu poleconego prosim y nade­
słać p raei-azeii pocztowym-

Dom Bankowy i Kantor wymiany
F ł i c l i l  &  B o n d j

w Pradze, Graben, 2, „Spinka". 1320 i - i

III
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